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0 sprawiedliwość bez faktorów
Ograniczenie wszechwładzo adwokackie). — Adwokaci wałcza o swe 
przywileje. — Sędzia o adwokatach. — Za proces chłopski o jedna I pe 

kupił adwokat kamienice. — Chłopi Jednogłośnie po stronie rządu.
Rząd zamierza ukrócić samorząd adwokacki i 

cośkolwiek ograniczyć rolę adwokatów w  sądach. 
Nie wchodzimy w intencje Rządu dlaczego to do­
piero dzisiaj w 31-ym roku pomyślał o samorzą­
dach adwokackich —  a .nie zaraz w  26-tym r. po 
przewrocie — ale chwała Bogu, że Rząd zwrócił 
iraz uwagę na samorządy adwokatów w  sądach i 
poza sądami — bo może coś przy tej sposobności 
skorzystamy i my biedna i szara ludność szukają­
ca czasem sprawiedliwości w sądach albo. w y ­
tchnienia i odpoczynku w kryminałach — j spraw­
dzić może przy tych reformach adwokackich —  
że nie ma złego coby na .dobre nie wyszło! Skoro 
tylko adwokaci posłyszeli' o zamiarach Rządu, za­
raz wysiała swoich prezesów zawodowych orga- 
nizacyj do W arszawy ażeby .przekonać Rząd, ż© 
samorząd adwokatów w sądach jest żądaniem lu­
du i postępu i kultury i że Polska ludowa potrze­
buje nćczem nie krępowanego samorządu adwoka­
tów w sądach. Jeżeliby Wysoki Rząd mial wąt­
pliwości co O' samorządzie adwokackim w  sądach 
myśli ogół ludności, to niech w fjwawie adwoka­
tów i n-otarj uszów zarządzi plebiscyt a ttowi© s'ę
0 stosunku ludności ćjo adwokatów i notarjn- 
szów. Jest ogólne zdanie ludności, że dzisiaj w są­
dach u nas w M?łopolsce nie rządzą sędziowie, 
tylko adwokaci i to jest źle. Tę prawdę potwier­
dził do mnie nie kto inny, tylko sam naczelnik 
sądu powiatowego, który lamentował, że sędzia 
nie ma żadnego rygoru dzisiaj na adwokatów, na­
wet go nie może upomnieć a o grzywnie to się 
nie gada. Sam Naczelnik sądu i to człowiek bar­
dzo postępowy i ludowiec z  krwi .i kości i demo­
krata i człowiek młody i nowoczesny biadał nad 
tem, że dzisiaj sędzia nie ma żadnego rygoru nad 
adwokatami, którzy mają więcej praw jak tego 
sam wymiar sprawiedliwości wymaga. A  znowu 
sędzia powiatowy, człowiek całkiem nowoczesny
1 życzliw y ludowi powiedział .do mnie 'niedawno, 
że dla ochrony biednej ludności przed dalszą ruiną 
gospodarczą i moralną jest konieczne zarządzenie, 
któneby nie przyznawało kosztów procesowych 
a przynajmniej adwokackich w  sporach do 200— 
300 zł., bo nieraz snór o kilka złotych pociąga ko- 
szifca idące w dziesiątki złotych. A ni© kto inny, 
tylko prezes sądu okręgowego powiedział do mnie 
gdyśmy o tych sprawach rozmawiali, że drobne 
sprawy cywilne szczególnie polo we — np- o gra­
nicę, o  miedzę, o szkodach polow ych i o narusze­
niu w  posiadaniu, jakoteiż -drobne sprawy karne- po- 
winno. się sądzić po gminach w  sądach gminnych, 
gdzie miejscowi sędziowie bezpłatni lepiej znają­
cy  (Stosunki mogliby z  wielkim pożytkiem spory 
na miejscu osądzać lub godzić strony, gdy* dzisiaj 
wszystkie najgłupsze sprawy idą do sadów po­
wiatowych, gdzie sędziowie prawnicy i dtrogo 
opłacani muszą się zajmować głupiemi sprawami 
a adwokaci muszą uczestniczyć przy każdej ta­
kiej okazji i -to nie bezpłatnie. Przyczem Pan pre­
zes Sądu okręgowego przytoczył mi ze swej prak­
tyki sędziowskiej fakt jeden z wielu —  jak to ko­
bieta w Łukawcu, pow. rzeszowskiego —  w pro­
cesie o mały plac pod jakaś lipę ozy  topolę prze- 
,procesowała cały grunt i cały swój majątek. Kto 
zabTał ten majątek —  to wiecie! A  itaką drobną 
sprawę mógłby bardzo dobrze osądzić w  2 ter­
minach sąd gminny i to bezpłatnie —  a choćby 
w  takim gminnym sądzie baba przegrała ten piać 
pod lipę, o który jej chodziło,—  toby jej został ca­
ły majątek. A  w  procesie adwokackim to ani pla­
cu nie wygrała a cały grunt prze procesowała. O 
tych rzeczach nawet wstyd człowieka pisać, bc4 o

tem wróble świerszczą na dachach —  co jest (tem 
boleśniejsze, że do dziś dnia tych procesów ani 
sądów nikt nie zreformował i nie ukrócił tych sa­
morząd ów  adwokackich i nie zniósł przymusu ad­
wokackiego —  coby zaraz potaniały koszty proce­
sów i wymiaru sprawiedliwości i umoralniłoby 
procesy o  £0% przynajmniej. Kto był biedy przy 
procesie z adwokatami- to -zawsze prawie mógł 
skonstatować fak-to łatwe i zręcznie z jednego pro­
cesu wyrasta zaraz (drugi i trzeci a -czasem je­
szcze więcej. Ktoś musi ukrócić tę maskaTaaę, je­
śli się me ma sprowadzić wymiaru sprawiedliwo­
ści i procesów do poziomu targowicy, bo już i tak 
wiele do tego nie brakuje —  a ludność święcie u- 
trzymuje.i rozpowszechnia to zdanie, że u nas w  
sądach rządzą i sądzą nie sędziowie tylko adwo­
kaci. A  powinno być oowrotme i kto zaprowadzi 
porządek w  sądach i w e wymiarze sprawiedliwo­
ść? — to będzie błogosławiony Nikt .tego w Po l­
sce nie ztrobi jak nie zrób, rząd Piłsudskiego bo 
w partiach 1 w klubach poselskich partyjnych rei 
wodzą adwokaci, którzy y ledzą już jak kierować 
polityką, ażeby sobie i twojej kaście krzj wdy nie 
zróblć. Dlatego wielka radość -powstała po wsiach, 
skorośmy sie dewiedzeli, że się Rżąc, bierze do 
samorządów adwokackicr a porem i -ac notarju- 
szów trzeba zaglądnąć i zrobić z nich urzędników 
państwowych jak to byłe niedawno wspomniane 
w  prasie. Obecny wymiar spraiwiedliwośo. i ustrój 
sądowy tc Taj dla adwokatów a ruina i demorali­
zacja dla ludności — szczególnie wiejskiej. Tutaj1 
panują takie stosunki —  że rylk-c podlać jaką ropą 
: spalić -do gołej ziemi, żeby pamięć po tych sto­
sunkach nie -została T o  jest wielki skandal jak na 
„ludowa “ Polskę —  żeby tak żywcem -drzeć pajsy 
z biednego narodu i tc wszystko podług ustawy.
r  y —niumnii ~iiiirwłiiinnitiiawiBiniiMaiiwifMiwiaiiinnmBrtiiBaiinMMMiMMMHi

Na Kjiazku widzimy kouserwaiysię aiigi-isK.t; u w jiu- 
berlaina jak .agituje “ pośród praczek londyńskich. Wy­

nik wyborów podamy w następnym tygodnia.
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A  bodaj takie ustawy przepadły raz na zawsze i 
Żądamy i )  zniesienia przymusu adwokackiego; 

2) rienrzyznawa-nia kosztów procesowych u spo­
rach -oo 300 zł.; 3) obniżenia taryfy adwokackiej i 
notarjailnej do połowy jak to jest dzisiaj; 4) są- 
ców  gminnych dla drobnycr spraw cywilnych (a 
szczególnie -dla sporów granicznych- o miedzę i o 
.naruszenie w posiadaniu) i w drobnych sprawach 
karnych —  aby głupstwami nie obciążać sądów 
powiatowych i .drogich -sędziów prawników; 5) u- 
państwowienia notariu-szów aby byli urzertniKami 
i nk pobierali .od luurinośc-i żadnych opłat —  .tylko 
tyle co wynoszą stemple. Samorząd adwókUcki 
jest potrzebny dla adwOKatówale nie dla ludnOśch 
która żąda samorządu dla sędziów a nie dla adwo­
katów.'W  sądzie powinien rządzić Sędzia opłacany 
prze-z Państwo, a nie adwokaci -opłacani przez 
strony procesowe. 'Pewniejsza i tańsza bedzie 
sprawiedliwość bez adwokatów jak z  adwokatami.

Szmigiel Antom, wójt 
w Babicy, -pow. Rzeszów.

Sharga Duchów
fW mied l listopada).

I nasi przodkowie obchodzili święto umarłych. 
Po pracy, w  jesieni, zbierali się na pagórkach -zai­
mkach, gdzie sdocłj. wały w urnach pi och* ich 
krewnych i znajomych, i odprawiali obiaty na 
cześć Bielo-bogów, którzy ciągle toczyli walkę z 
Czerno-bogami o -duszę każdego poganina. Zwyczaj 
ter stary długo istniał, był uprawiany w  tajemnccy 
jriż za chrześcijaństwa po starych Kaplicach (Adam 
Mickiewicz: „Dziady**), w  gajach świętych, po sta­
rych, opuszczonych cmentarzyskach aż zmoderni­
zowany wszedł do kalendarza chrześcijańskiego 
jako Dzień zaduszny.

Czasem podczas „Dziadów** kaptan słowiański 
zwoływał .duchy na ,.żale“ (skargi), którzy opo­
wiadali zebranym o- swojem .życii pozagrobowem 
żałowali za grzechi popełnione .na ziemi i dawał 
naukę żyjącym.

IW dzisiejszej Polsce, lak -kraj długi i szeroki, ob­
chodzi się również święto umarłych w drugim dnii 
po Wszystkich Świętych. Łudzić w  tym dniu (dają 
na „wypominki**, zamawiają nabożeństwa, groby 
ozdabiają wieńcami a cab- cmentarz tonie w  oce­
anie świateł z świec i lamp iafkoby świetlny sfinks, 
grający i migający wielką tajemnicą.

I któż go odgadnie ? Chyba nikt. Są, byty i będą 
różne prz? puszczenia; ludzie będą ginąć i walczyć 
o  wielką tajemnice i chyba prędzej odkryją i za­
ludnią jakąś nową planetę niż we'dą do wnętrza 
pytajnika. który jest -pokryty kirem.

I nie w ejdą - bo do prawdy wchodzi się prawdą

a do ducha tylko duchem. Tylko- dla maluczkich jest 
i bedzie wszystko... Siła. uśpiona 'siła— W  a® miljo- 
nyi Was gromy na wrogów Was cielesna Polska 
pójdzie na -groby legjonistów, powitać dawną .po­
tężną i wielką Polskę ducha i przeszłość. P rze­
szłość nię ginie, lecz pow-aca nowa, odnowiona.

Tam poc krzyżami, tam no-d zapomnianą polska 
brzozą i wierzbą, tam na zmijowisku okopów w o­
jennych spoezy%ya nass skarb, kości i prochy sy­
nów i ojców, -relikwja święta, najdroższa, najuko- 
cuańsza, bc nasza, polska!... T ak nasza — bojow­
nicy wolnośd i niepodległości.

1 -tę to relikwję, historję przeszłości czcić bę­
dziecie. Ona jest -drogowskazem, mementem... 
przestrogą pokoleń. I pójdziecie w  Dnii Zadusz- 
nym pochync gło-wll na grobach i będzie Wam 
smutno i tęskno! Tak, tęskno... Tęsknot? to miłość, 
tęsknota buduje drogę do szczęścia i -każe czynić 
lepiej niż jeśt. bo z  ducha.

I w  tej to cichej rozmowie na gr-obach, wsłuchaj­
cie się cebrze w  bid< serc Waszych i w  -drganie 
cząstek powietrza a usłyszycie jęki i skarg. W a­
szych synów, olców i hrac. co zginęli na fron-L-ach 
w walce o  Polskę.

A  skarga to straszna! Wam przykro, gdi ktoś 
w  dorm umrze a Im? Tycn okrytych chwałą, o 
których matki nie wiedzą?

Nie płaczcie nad nimi. leniej zapłaczcie nad sobą. 
Oni nie żałują życia bo dali życie innym, dali wol­
ność; Im żal tylko Polski za którą ginęli. Ni© 
płaczcie!... Słuch; jcie, co mówią;

„Polsko zbudź się! Polsko! my wi-dzinrj agen­
tów państw obcych, zdrajców ubranych w  szaty 
„cuaowne1 —  mamidla. którzy jdą do W ąs z pięR-
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nem słówkiem tajemnicy. Strzeżcie się tych war­
chołów z brudną łapą, bo oni gotują Wam zgubę. 
Wam obcym bogom służyć nie wolno: nie wolno 
Bogu świeczkę a djabłu ogarek... Wam swojej zie­
mi służyć, braci kochać, nie torować drogę obcym, 
aby później iść na tułaczkę...

Zbudź się najsłodsza Polsko moja! Ja nie taką 
Polskę widziałem przy zgonie. Nie wierzcie temu 
co wgórę spoziera, co butny chodzi i nadęty, bo to 
nie Polak. Nie w ierzcie temu co obcą pracą zakłada 
lub popiera, jątrzy, bo tam interes jaszczurczy; nie 
wierzcie, choć po polsku mówi i pisze, posiada 
własną prasę, bo to łotr.

T y  Polsko śpisz Ty, Polsko, czasem prędzej 
w ierzysz zdrajcom, niż bratu swemu, co chce 
szczęścia Twego...

O, zbudź się, Najdroższa, Najsłodsza Polsko 
moja!

Ty Jego kochasz Polsko? Kochaj ile sił Twoich!
A te miasta!?... Zbudź się Polsko! Niech widzę 

Polaków jak piaski w morzu a między niemi zgo­
dę i dobrobyt. Niech będzie Polska naprawdę Po l­
ską. Zbudźcie się, Polacy, zbudź się Polsko!

Niech się rodzą wśród Was nadludzie i nich bę­
dą jeszcze lepsi od rodziców- I niech będzie wycho­
wanie państwowe i niech tylko Wam służy. Zbudź 
się Polsko!11

Ach, jakbym się cieszył, gdyby cała Polska w y ­
mawiała te słowa jak modlitwę i rozumiała ich 
znaczenie !-v

A jednak, wsłuchaj się dobrze Polsko a zrozu­
miesz!

„Zbudź się Polsko!11 —  Więc nadsłuchuj dobrze 
cielesna Polsko i budź ducha, budź i sama się 
zbudź! Słuchaj:

Gardzić ofiarą krwi i życia — to grzech.
J, Macek.

— o o o  —

Sejm śpiewa.
(Pisze poseł-związkowiec).

W e wtorek dnia 20 oazdzie,mika posiedzenie 
Sejmu było bardzo, burzliwe, gdyż na porządku 
dziennym znalazł się wniosek BB. o zmianę regu­
laminu 0 'brad sejmowych. Jak wiemy wniosek ten 
idize w  kierunku usprawnienia prac Sejmu i ogra- 
ńiezenia zbytecznej gadaniny do 15 m. n.a posła.

Bohaterzy opozycji, obawiając się skutków rzu­
cania kalumnij na rząd Marszałka Piłsudskiego 
poza Sejmem pragnęli uczynić trybunę sejmową, 
trybuną wiecową 'do. całego narodu, jako że prze­
mówienia poselskie w Sejmie nie są karalne. W nio­
sek BIB kładł temu częściowo tamę, więc 'dlatego 
i rozumiemy gwałtowność całej opozycji. Gdy po 
przemówieniach opozj cjj przeciw nowemu regu­
laminowi wszedł ma 'trybunę poseł Car,by imie­
niem klubu BB. odpowiedzieć opozycji powstała 
niesłychana w r«aw a na lawach prawicy i lewicy. 
Socjalista poseł Sledziński zaczął krzyczeć 
„precz!“ do posła Cara i rzucać różne okrzyki o- 
braźliwe pod adresem marszałka Switaiskiego, co 
tego ostatniego mocno podrażniło. — Marszałek 
przywołał posła Sledzińs kiego do porządku, a gdy 
to nie pomogło, .wykluczył go z posiedzenia. Gdy 
nie chciał się usunąć, zawołano straż marszałkow­
ską, co jeszcze wzmogło tumult i zamieszanie P o ­
słowie opozycji otaczają Sledzińs kięgoi by gc za­
słonić przed strażą zaś poseł W yrzykowski krzy­
czy;

—  Sledziński sześć lat przesiedział w  katordze 
za walkę o niepodległość Polski! Gdzie wtedy byli 
p. Car i marszałek Switalski?

Powstaje jeszcze większy zamęt, a posła W y ­
rzykowskiego wyklucza Sejm na 30 dni ,z posie­
dzeń Sejmu. W tedy cała opozycja intonuje pieśń: 
„Gdy naród do boju wystąpił z  orężem...11, co u- 
niemożliwia obrady, wobec czego marszałek na 
20 minut przetrwał posiedzenie.

Nie można sobie wyobrazić większej ironji losu 
i trudno się nie roześmiać, gdy tę pieśń wolnościo­
w ą słyszało się z ust Witosa, księcia Gzertwertyń- 
sklego i dziesiątek panów i panków z opozycji, 
którzy sami są magnatami i którzy jakże daleko 
trzymali sie walki o wolność. 1 ci panowie Śpiewa­
li tą pieśń przeciw BtB., w  którym większość sta­
nowią ci właśnie, którzy o wolność narodu w y ­
stąpili z orężem.

—  Po. przerwie poseł Car dokończył przemó­
wienia a Sejm większością głosów przyjął izan.ianę 
regulaminu na następnem posiedzeniu.

— o o o —

Krótko, dobrze i z sensem.
Oby raz w życiu stronnictw politycznych na te­

renie Sejmu w  Polsce wziął górę rozsądek nad 
rozbestwieniem partyjnem i gadulstwem! Nicby 
to nikomu nie szkodziło, a Polska i lud polski w iel­
ką z tego odniosłyby korzyść. Przeżywano dziś

Niedziela, dnia 1 listopada 193:. roku

czasy i wypadki wymagają wytężone: pracy i so­
lidarnego wysiłku narodu, a nie wyścigów reto­
rycznych. Powinni to zrozumieć nasi „w ielcy w o­
dzowie11 tak na prawicy ja’k na lewicy. Ani talmu- 
dy-czne dociekania prof. Strońskiego, ani karcze­
mne awantury opozycji, ani krzyki namiętne i po­
rykiwania, ani .długie pieniste mowy panów po­
słów —  mówców- zawodowych czy  zawodowych 
posłów i zawodowych wodzów „ludu11 temuż lu­
dowi nie mogą dać ani o Kruszyny chleba, grosza 
kredytu, ani jednej godziny pracy. To. są czcze, ja­
łowo wysiłki i niegodne Sejmu i polityków kawa­
ły. Nic też nie może usunąć twarde; prawdy, że 
czcze gadulstwo sejmowe zamienić trzeba na 
twórczą pracę Wezbrane potok: szumiącej hucz­
nie wym owy poselskiej nie mogą zastąpić twór­
czej siły czynu i wartości pracy.

Posłowie przez wiele lat partyjno-politycznych 
sporów i kłótni stworzy! sobie jakiś zakłamany 
świat, z którego nie chcą żadną miarą wydobyć 
się. „Niech się wszystko rozwali! Niech wszystko 
przepadnie! —  Pozwólcie nam wygadać się! Na 
miłość boską! Wygadać się! Wygadać się! i je­
szcze raz wygadać s ię '11 Oto sens opozycyjnej 
wojny na ostatmiem posiedzeniu Sejmu w sprawie 
zmiany regulaminu, zaprowadzającej dla pewnych 
przemówień czas trwania do 15 minut. C zy i 'kiedy 
w  Sejmie przekonana została czyjąś mową jaka­
kolwiek partja? Czy posłowie każdego klubu nie 
grosują na rozkaz? Czy jest w Sejmie, czy  było 
w Sejmie jedno stronnictwo, którego posłowie 
mieliby t. zw. wolną rękę w  głosowaniu? Niema 
i nie było.

Kluby poszczególne głosują wstając na komendę 
siedzącego w  pierwszej ławie prezesa lub kieru­
jącego glosowaniem jego zastępcy. Glosują kluby 
na rozkaz prezesów zgodnie z  uchwałami klubów 
lub zarządu klubu. Tedy poco długie na Sejmie ga­
wędy, poco popisy reto.r31.czne, skoro omt ani na 
szali głosowania ani na szali uchwal Sejmu nijak 
nie ważą. . zawsze prawie mówią ci sami. I po­
wtarzają te same frazesy, te same wylewają skar­
gi, te same rzucają obelgi i dlatego według ich 
zdania przemówienie ma tować godzinę.

Duch czasu wymaga zmiany. Nawet tea*t:ry ban­
krutują, bo nudzi się ludziom teatralna długa ga­
danina. Nawet dżwiękowce nie mają powodzenia, 
gdy w  nich zaduźo gaaania. Naweit sowiecka pro­
paganda radjowa dojadła ; nikt jaj. nie słucha* bo 
długotrwałe i do tego monotonne kłapanie p y ­
skiem ludzi 'dzisiejszych nie zadawala. Moda jest 
na: krótko, dobrze, dobitnie i jasno.

Jesteśmy w  ogniu gospodarczej wojny. Każdy 
punkit naszego frontu gospodarczego jćst ostrze­
lany. Zboże, mięso, nabiał, drzewo, węgiel, cynk, 
stal, cukier, nafta — każdy towar z osobna i cały 
front nasz go-spodarczs7 ijest w  ogniu czyto zarzą­
dzeń celnych i wwozowych zakazów naszych są­
siadów z Zachodu, czy też w  ogniu sowieckiego 
dumpingu.

A my gadamy w  Sejmie. „Każdy prezes po go­
dzinie11 i każdy „wielki mówca“ po dwie godziny 
albo i więcej. Każdy .zaś poseł cnce być kiedyś 
prezesem. Józef Samojca, Poseł-

—  0 0 0  —

Nasi posłowie pracują
0  zm ia n ę  p o ży c ze k  it? d łu g o te rm in o w e . —  

0 o d ło żen ie ptatnośol p o d a tkó w .
Posłowie Związku chłopskiego wnieśli przez 

Prezydium klubu BBWR. następującą petycję-
W  terminie jesiennym, br. rolnictwo nasze ma do 

spłacenia szereg należności z tytułu zaległych po­
datków oraz spłat w  Bankach Państwowych jalc 
raty 'kredytów melioracyjnych, handlowych itp., 
weksli za nawozy sztuczne i zboża siewne, kredy­
tów- specjalnych siewnych i żniwnych. Za-ó u-no 
zamknięcia racminkow gospodarstw a przede- 
wszystkieir. stan faktyczny, stwierdza niemożli­
wość dokonania tych spłat w  bieżącym roku go­
spodarczym a zwłaszcza przed styczniem 1932. 
Pow yższy  stan rzeczy potwierdza również ex- 
pose Pana Ministra Rolnictwa wygłoszone na ko­
misji rolnej i przytoczone przez niego cyfer- W o ­
bec powyższego dalszy nąciisk egzekucyjny i li­
cytacyjny z. itytułu powyższych należności test w 
większości wypadków niecelowy i może dopro­
wadzić do- zatamowania życia gospodarczego. 
Koło rolników BBW R. uważa za 'konieczne:

1) Przeprowadzenie konwersji długów7 i zobo­
wiązań rolnictwa z- ohniżeniem oprocentowania 
w  której to sprawie złoży w najbliższym czasie 
projekt miarodajnym czynnikom;

2) jako zarządzenie doraźne odroczenia, terminu 
płatności zaległych podatKów i zobowiązań rol­
nictwa w  Bankach państwowych. .

Koło Rolników zwraca się do Prezydjurr BBW R 
o spowodowanie powyższych tez

Warszawa, 20. X- 1931. Fr. Sieradzki, poseł.
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Sejmy towarzystw polskicti
w Stanach Zjednoczonych A, F. 

Z w ią z e k  N arodow y Polski.
Najstarsza, najliczniejszą .i najbogatszą organi­

zacją polsKą w Ameryce jest ,Polski Związek Na­
rodowy11. Założony w -r. 1880 przez girono patrio­
tów, pozyska! w  przeciąg 50 lat przeszło trzysta 
tysięcy członków, a majątek Związku dosięgnął 
22 mikwnów dolarów. Siedzibą zarządu głównego 
jest Chicago, ,a oddziały są prawie we wszystkich 
stanach. Głównym celem i zadaniem Związku Nar. 
Pol. jest ubezpieczenie członków na starość, ale 
obok itego Z. N. P  pracował i pracuje nad utrzy­
maniem polskości, nać pielęgnowaniem -ducha pol­
skiego .i miłości dla Polski.

Od 7 lat Z. N- P. Docierał stale politykę Mar­
szałka Piłsudskiego, podczas gdy -drugie towarzy­
stwo pod nazwą „Rzymsko-katolickie Zjednocze­
nie11, założone i rządzone przez kler poisko-rzym- 
ski, mające giówną siedzibę również w Cnicago- 
solidaryzowało się zawsize z kleryka Ino -en deckimi 
przeciwnikami Marszałka Piłsudskiego.

Obecnie Rzad Polski postanowił silniej się zao­
piekować wycrrOdzoam, polskimi w Ameryce 
Cztery miljo-ny Polaków, gdyby byli -zorganizo­
wani i działali solidarnie w  porozumieniu z rzą­
dem p-ołskim, mogłyby wywrzeć duży w pływ  na 
rząd amerykański. Mogliby się przyczynić -do- .te­
go, aby Ameryk? nie popierała Niemiec, jak to się 
niestety 'dzieje od kilku lat, lecz aoy zajęła stano­
wisko neutralne, sprawiedliwe, głównie 00 do Po­
morza, które Polsce jest Bezwarunkowo koniecz­
ne do życia państwowego, a na które Niemcy c zy ­
nią różne zamachy i szerzą wrogą agitację w  ca­
łym świecie, głównie w Ameryce.

Na tegoroczne walne zgromadzenie czyli sejm3' 
Z. N. P. w  Scranton Pa (o-d 20 dc 27 września) 1 
R K. Z. w Detroit, Mich. (od 28 września do 2 pa­
ździernika) przybył z pojskl gen. Orlicz-Dreszer 
i komendami „Strzelca11 dr. Lukaszk*ewłcz. Głów­
nie przybył gen. Orlicz-Dreszer na walny zjazd 
Legionu Amerykańskiego czyli zwiąZln. amery­
kańskich .inwalidów z wojny światowej ale zaka­
zem był na ob37dwu sejmach orgamzacyj polskich. 
Na sejmie Rzytnsko-Polskiego Zjednoczenia ude­
korował gen. Orlicz-Dreszer sztandar Zjednocze­
nia orderem Odrodzenia Polski. Niektórzy wnio­
skują iz tego, że R. K- Zjednoczenie uchwaliło 
zmienić takt3’kę i nie będzie już nadal atakować 
rządu Marszalka. Zobaczymy Trudno w  to u- 
wterzyć, chyba żeby Marszałek Piłsudski oddal 
Polskę w  nieograniczoną arende agentom paoie- 
-skim, co uważam za wykluczone.

W  za“ządzie Związku Narodowego Polskiego 
na seimie w  Scranton zaszła wielka, wcale niepo­
żądana zmiana. W :ększość sejmowa wybrała cen­
zorem czyli naczelnym kierownikiem Związku a- 
dwokaita Świetlika z Milwaukee, Wis., uchodzące­
go za kleryk a-l a rzymskiego -i popieranego przez 
kleirykałów. Dotychczasowy cenzor Sypniewski, 
adwokat z Pittstnrga Pa., który od 7 lat borykał 
się z wrogami Marszalka pozostał w  mniejszości. 
Upadły cenzor Sypniewski dążył do takiego roz­
szerzenia działalności Z. N. P „  które bylooy sio 
przyczyniło do wzmocnienia i ułatwienia pracy 
Polaków w  Ameryce. Niestety, plan3'  te zostały 
z jego uo-adkiem oogrzebane. Przyczyna upadku 
p. Sypniewskiego był fakt, żt zaprosił ajryjsk’ego 
biskupa (TRellyego nr nabożeńsjtwo i że pocało­
wał rękaw7 czj, mankiet tegoż biskupa. Delegaci 
uzna.1 to za poniżenie godności cenzorskiej.

POLSKO-NARODOWA SPĆJN1A.
Przez pięć dni, od 28 września do 2 października 

obradował w  Scranton w  sali katedralnej Polskie­
go Kościoła Na,rodoweg< sejm Polsko-Narodowej 
Soćjni. Towarzystwo to, zalotom w  r. 1908 ppzez 
ks. biskupa Hodura, jest podobnie jak Związek 
Narodowy Polski, głównie związkiem ubezpiecze­
niowym wyznawców PolsKiego Kościoła Narodo­
wego. L iczy  już 20.000 członków i ma miljon do­
larów kapitału. Zarząd Spójni stanowią sami ro­
botnicy, rozwój jest pomyślny i stały. Spójni? ma- 
spół z polskiir Kościołem Narodowym zakupiła 
za 30.000 doi. piękną farmę o  415 akrach roli, z 5 
wielkimi budynkami mieszkalnymi i wzorowymi 
zabudowaniami gospodą-czemi. Zadaniem farmy 
jest dać pomieszczenie i utrzymanie spójniakom 
starcom i kalekom. Już obecnie znajduje tam orzy- 
itułeK starców i okalecza łych robotników-spó'- 
niaków-

W  przemowie na otwarcie obrad złożyłem Spói- 
nf życzenie, aby zdoiała zjednoczyć wszystek lud 
polski w  Ameryce i w  Polsce do zwycięskiej pra­
cy dla chwały Polski i szczęści.? ludu pracującego- 
Również p. JaKÓo Tiodu-r złożył Spójni życzenia od 
Polskiego Kościoła Narodowego w, Polsce a p.



Nr. 44 Niedziela, dnia 1 listopada 1931 roku 3

Łukaszkiewiez, komendant Strzelca z Warszawy, 
życzył owocnej współpracy w  budowie Polski 
mocarstwowej. — Przewodniczył sejmowi Spójni 
p. Soja z Patersom, a sekretarzował p. Proń ze 
Scramtón. Sejm wystał telegramy do Prezydenta 
Polski Ignacego Mościckiego w  Warszawie i do 
prezydenta Stanów Zjedn. A, P. Herberta Hoove- 
ra w  Waszyngtonie. Kontrolerem czyli najwyż­
szym urzędnikiem Polsko-Narodowej Spójni zo­
stał wybrany p. Bronisław Wysocki ze Scranton, 
który już dotychczas na stanowisku kontrolera po­
łożył wielkie zasługi i całą duszą dla Spójni i Pol­
skiego Kościoła Narodowego pracuje.

Na sejmach Polsko-Narodowej Spójni i Związku 
Narodowego Polskiego w  Scranton miałem spo­
sobność zetknąć się z delegatami wszystkich osie­
dli polskich ze wszystkich stanów U. S. A. i poznać 
jeszcze dokładniej stosunki tak co do rozwoju czy 
upadku polskości, jak i co do położenia gospodar­
czego. Rozmowy ite zajmują mi dużo czasu, dlate­
go mało na razie pisuję nawet do Przyjaciela. Ale 
za to mam dużo materiałów do opisów rx> powro­
cie do Ojczyzny przy końcu listopada. Dna 4 i 6 
października mam trzy zgromadzenia w  Filadelfii, 
5 paźdz- w  Trenion NY., 8 paźdz. w  Patenson, 9 
paźdz. w  Harrison NY., 11 paźdz. w  Wallington 
NJ-, 12 paźdz. w  Brooklyn N. Y. ńtd.

Serdeczne pozdrowienie wszystkim Przyjacio­
łom i Czytelnikom Przyjaciela Ludu.

Ja n  S tap iń sk i.
— o o O —

Smutne skutki
podniesienia opłaty pocztowej

Ostatnia podwyżka opłat pocztowych w yw o­
łuje wprost katastrofalne dla kultury wsi skutki. 
Oto jak we wszystkich wiejskich urzędach po­
cztowych można stwierdzić i tak dotąd słaba cyr­
kulacja listów ludności rolniczej, spadła nieomal 
do zera. 35 groszy za list, to już teraz 3 jajka, to 
kwota niedostępna zwykłemu chłopskiemu śmier­
telnikowi. Kto może pisać na kartce pocztowej, pi-, 
sze na niej. List stał się wielkim luksusem.

Fakt ten może potwierdzić i nasza redakcja, 
gdyż do ostatniej podwyżki otrzymywaliśmy po 
kilkadziesiąt listów dziennie, teraz otrzymujemy 
po kilka.

Podwyżka poczty stała się wielką przeszkodą 
gospodarczą i kulturalną i dużo więcej szkód w y ­
rządzi,-aniżeli przyniesie pożytku. Prawdopodob­
nie nie zwiększy poczcie dochodów, a zmniejszy 
tylko ilość listów. —  Zaipewne decyzją co do pod­
wyżki powziętą była zbyt spiesznie, bez oglądania 
się na ito, jakie są możliwości w  naszem społe- 

. czeństwie.
Jak gazety donoszą, miała podwyżka opłat za 

marki pokryć zmniejszające się dochody poczty. 
Mianowicie projektowano 264 miliony wpływów, 
a będzie ich około 40 milionów mniej. Zmniejsze­
nie w pływ ów  poczty jest skutkiem kryzysu ogól­
nego, O' item wie każde dziecko. Ale tylko łudzi się 
ten, kto myśli, ite zwykłą podwyżką znaczka po­
cztowego, pokryje się dziurę budżetową. To o- 
siągnąć można jedynie zmniejszeniem wydatków- 
Podwyżką spowoduje się, że ludzie mniej pisać 
będą, a że to wyda skutki ujemne, któż wąitpi.

oraz Górnego Śląska. 0  ile postanowienia te trak­
tatu wersalskiego nie zostaną zmienione dobro­
wolnie, to należy je przeprowadzić siłą! Senator 
Borah stanął na stanowisku, że odebranie ziem 
odwiecznie polskich Niemcom, jest krzywdą i bez 
oddania ich z powrotem Niemcom- niema pokoju 
światowego!

LT WZ v  J

POLITYKA
MIĘDZYNARODOWA

Ameryka chce sie ratować 
podpaleniem  Europy.

Niespodziewany obrót przyjęła wizyta francu­
skiego prezydenta ministrów Lawala w  Stanach 
Zjednoczonych. Jak wiemy, premier Lawal poje­
chał tam by wspólnie z prezydentem Huwerem 
obradzić środki prowadzące do umożliwienia Eu- 
rop e rozbrojenia się. Miał on wykazać prezyden­
towi Huwerowi. że i katastrofa ekonomiczna w  
Ameryce jest spowodowana przesileniem w  Eu­
ropie, która wobec braku pieniędzy nie może ku­
pować w  Ameryce. Proponował Lawal, by Stany 
Zjednoczone przystąpiły do paktu bezpieczeństwa 
pokoju, a wtedy nastąpić może rozbrojenie.

Gdy premier Lawal w tym celu udał się do sto­
licy Stanów Zjednoczonych i był u urezydenta 
Huwera, ukazano się nagle oświadczenie senatora 
Boraha, przewodniczącego komisji spraw zagra­
nicznych senatu, którego treść niesłychana rzuciła 
jaskrawe światło n.a to co chcą Stany Zjednoczo­
ne. Powiedział on mianowicie, że rewizja traktatu 
wersalskiego jest koniecznością, zwłaszcza co do

GRANIC PGTSKI I POLSKIEGO POMORZA

Prem.er Laval l cór«ą w Ameryce.

Można lobie wyobrazić, co .to oświadczenie na­
robiło w  całym świecie. W  pierwszym rzędzie u- 
daremniłc wszelki skutek jazdy premiera Lawala 
.do Stanów Zjednoczonych, który ostro oświadczył 
że nie przyjechał do Stanów po tego rodzaju rady, 
ale jako przedstawicie' wielkiego europejskiego 
mocarstwa pragnął przynieść przez porozumienie 
z Ameryką ulgę ekonomiczną światu. Na Pła­
szczyźnie nowych zaborów niemieckich me leży 
uspokojenie świata.

Straszny jubel powstał wśród niemców, których 
intrygom zawdzięczamy to niesłychane oświad­
czenie p. Boraha, amerykanina o niemieckiem po­
chodzeniu Równocześnie wzmogła się w  Niem­
czech jeszcze bardziej chęć zbrojnego zabrania 
Polsce jej części ziem. Stany Zjednoczone w  ten 
sposób jakby podpalają Europę w mylnem przy­
puszczeniu, że znów zbiorą złoto z całego świata 
za dostawy wojenne. Złudne to nadzieje, bo układ 
sił w  Europie jest tego rodzaju, że nie prędko 
Niemcy zdecydują s'ę na zaczepkę.

Wielkie oburzenie Polonji naszej w Stanach 
Zjednoczonych objawiło się w  protestach do pre­
zydenta Huwera Protesty te zapewne ok"yją ru­
mieńcem wstydu mężów stanu tego kraju, o któ­
rego wolność walczyli Kościuszko i Pułaski i któ­
rym częściowo wolność tą zawdzięcza.

My zaś sami cóż możemy na to wszytko Po­
wiedzieć? Naszą odpowiedzią powinno być je­
szcze większe spojenie się wewnętrzne pod sztan-, 
darem Me rszałka Piłsudskiego, jeszcze bardziej 
wytężona praca około budowy gospodarczej po­
tęgi państwowej, jeszcze pilniejsze ćwiczenia w 
Strzelcu czy innych organizacjach wojskowych 
Jest nas 3? miljony narodu, już nie takiego jak w 
czasach, gdy kto chciał zabierał nasze ziemie. Da- 
liśm3T w  skóre Moskalom, narodowi 160 miljonc- 
wemu w  r, 1920 to i jakby padło zerżnęlibyśmy i 
prusakowi pośladki, że czmychałby gdzie pieprz 
rośn;e. Jeszczebyśmy odebrał i resztę polskiego 
Śląska z  pod jarzma memiedkiego. Siiłę naszą 
wzmaga jeszcze sojusz z  Francją i Rumunja i dla­
tego, Jak dług-o będziemy jednolitym narodem mo­
żemy spokojnie oceniać mrzonki niemieckie. Tak­
że Stan3'  Zjednoczone długo muszą czekać na zy­
ski z handlu bronią. A przytem niech się lepiej sa­
me pilnują, bo jak obecnie to tam nie ba"dz< w e­
soło i mimo poprzedniego, zarobku na światowej 
wojnie, Stany Zjednoczone nie stoją na pewnych 
bardzo nogach.

OŚWIADCZENIE RZĄDU POLSKIEGO.
Na skutek niesłychanego oświadczenia senator a 

Boraha oświadczył minister spraw zagr. Zalesk- 
że naród polstj nile podejmie żadnej dyskusji i per- 
traktacj' na temat swych granic. Stanowisko Tzą- 
du polskiego i narodu jest w  tej sprawie całkowi­
cie jednomyślnie i znane i dlatego minister Zaleski 
nie w idz żadnego powodu, do jakichkolwiek o- 
świadczeń.

Dr. J. BAUM RING, KROSNO
leczy choroby ulec najirowszemi metodami.

zamowjiatychmiast Io f  Loterji Państwowej 
w jedynie szczęśliwej kolekturze

Braci Safier1
Kraków, Rynek Gł. 6

Grówna wygrana:

25 P R E M F J I
Co tirugr los wygrywa!

Ceny losów :

Cwlartha zl. 10. Połówka zl. 20. 
Calu los zl. 40.

Ciągnienie Jut
19 i  20  l i s t o p a d a  1931
ł im A w lu l i  uskutecznia się odwrotni*.

W  tem miejscu wyc.ąc i orzesiać nam y liście, 

Karta samówiaó.

Do BRACI SAFIER
Kraków, Rynek Główny Lr 6. w
Niniejszem zamawiam
  Losów ćwiartek po Z‘ 10'—
  Losów połówek po Zł. 20’—
  Losów całych po Zł- 40’—
Należytość złotych---------------- uiszcz< po

otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
P. K. O. N- 400.117 przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko ______________________________ ,

Dokładny a d r e s ___________________________

Zatarg Xapc ńsko-Chlńskl.
Rada Ligi Narodów w  dalszym ciągu biedzi się 

nad załatwieniem sprawy, którv bardzo podważa 
pcwage Ligi. Chińczycy oczekują izałatwienią za­
targu na drodze pokojowej 1 domagają się b3' Ra­
da Ligi zmusiła Japonję ao opuszczenia zagrabio­

nego kraju. Japończykom zaś ani się tc nie śni. 
Oświadczają wprawdzie, ze gotowi opuścić Man­
dżurię, ale stawiają takie wymagania od Chin, że 
Chiny ich soełnić nie mogą. A  poza kulisami, Ja­
ponia mobilizuje wszystkie okręty wojenne, na­
wet stare, które od dawna były  odstawione i 
przygotowuje się do wielkie’ kamDanji.

W  Chinach wre. Chińczycy ogłosili bojko' to­
warów japońskich, co okazało si< bardzo mocnym 
ciosem. Japonia sprzedaje w  Chinach wiele w y ­
robów tkackich. Równocześnie przygodni mówcy 
uliczni wygłaszają po miastach chińskich przemó­
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wienia dla zachęcenia ludności do wojny iz Japo­
nią o wolność kraju. (Widzimy to na obrazku).

Jednem słowem, na wschodzie gotuje się wielka 
burza o nieobliczalnych wprost skutkach. Jedna 
mocniejsza iskra może spowodować rozpętanie się 
wielkiej wojny na dalekim wschodzie. Liga Naro­
dów cizyni w dalszym ciągu rozpaczliwe wysiłki, 
by znaleźć jakieś wyjście.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI ZACHOROW AŁ 
W  RUMUNJI.

Marszalek Piłsudski, który zapadł na grypę w 
Carmen Silva, przybył do Bukaresztu wieczorem 
dnia 18 października- Stan zdrowia Marszałka u- 
legł pożądanemu polepszeniu, chociaż ozas trwa­
nia rekonwalescencji nie może być jeszcze ustalo­
ny. Temperatura wieczorem nie przekracza 38.3 st.

Jak już donosiliśmy w  swoim czasie, Marszałek 
przebywa w  Bukareszcie w  pałacu naszego posel­
stwa w  parku Filipescu przy aleji Aleksandra. W  
czasie choroby znajdował się p. Marszałek pod o- 
pieką towarzyszącego mu w czasie pobytu w Ru­
munii dr. Woyozyńskiego i lekarza dworskiego, 
proi. 'dr. Urceanu.

Jak najświeższe wieści donoszą, stan zdrowia 
Marszałka znacznie się poprawił, tak, że niema 
żadnych poważniejszych obaw.

REWOLUCJA ZORGANIZOWANA PRZEZ 
ARCYBISKUPA.

Na wyspie Cypr, należącej do Angljj wybuchła 
ubiegłego tygodnia nagle rewolucja. Na skutek 
podburzenia przez arcybiskupa i biskupów, lud­
ność tamtejsza zburzyła gmach rządu angielskie­
go i oświadczyła, że choe należeć do Grecji. Tak 
arcybiskup jak i biskupi wygłosili fanatyczne prze­
mówienia przeciw Anglii- Sytuacja była bardzo 
poważna, a skutkiem wywołanych zaburzeń sporo 
ludzi utraciło życie i mienie. Dopiero gdy Anglia 
wysadziła na ląd oddziały swych wojsk, oraz 
skierowała na Cypr jeden wielki okręt wo-jenny 
pokój został przywrócony.

Arcybiskupa i biskupów aresztowano i osadzo­
no w  więzieniu na angielskim krążowniku. Z tego 
powodu doszło znów do starć ze  sfanatj zcwaną 
Hudnością, znów polata się krew i fcrtzy osoby zo­
stały ciężko ranne.

KR W AW E ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE 
W  STANACH ZJEDNOCZONYCH

W  Cleweland w  Stanach Zjednoczonych przy­
szło do krwawego starcia między policją a komu­
nistami gdy ci ostatni zebrali się na wiecu w  ilość* 
1300 ludzi. Przyszło do strzałów z  Tew-olwerów i 
karabinów maszynowych. W  rezultacie 2 osoby 
zostały zabite a kilkanaście odniosło rany. Zazna­
czyć należy, że coraz częściej przychodzi w  Sta­
nach Zjednoczonych do komunistycznych zamie­
szek, na tle bezrobocia i głodu milionów ludzi. M i­
lionerzy amerykańscy nawołują się do ofiar pie­
niężnych, ale tylko nielidzmj otwierają kiesy. Sy­
tuacja jest bardzo poważna i najtęższe głowy na­
tężają się nad wyma lezieniem sposobu wyjścia z  tej 
sytuacji.

PRASA RUMUŃSKA O MARSZAŁKU P IŁ ­
SUDSKIM. Z  okazji przyjazdu Marszałka Piłsud­
skiego do Rumunii cata prasa w  obszernych ar­
tykułach dała w yraz gorącej sympatji dla Mar-* 
szafka. Poniżej podajemy głosy dwóch dzienników
0 pobycie Marszałka Piłsudskiego w  Rumunii. 

„Bpoca" w artykule p. t  „W izyta Marszałka
Piłsudskiego“ pisze: ..Marszałek Piłsudski jest
wśród nas. Przybył, celem spędzenia kilku ty­
godni mad brzegami Monza Czarnego, w  Carmen 
Syilva. Odwiedziny 'jednego z  najbardziej wypró­
bowanych przyjaciół naszego kraju są najlepszą
1 najpewniejszą rękojmią przymierza polsko-ru­
muńskiego. Zbawca' zaprzyjaźnionego narodu nie 
przestaje wykazywać swych przyjaznych uczuć, 
jakie odczuwa dla naszego kraju. Sympatia te pro­
mieniuje z jego wielki eij duszy, nacechowanej nie­
zwykłą energją, gorącem umiłowaniem wolności 
i miezwykłemd ideami. Jest on z pewnością czło­
wiekiem najbardziej w  swym kraju kochanym i 
w  pełni na to zasługuje. Nikt bowiem me okazał 
tyle zapału w poświęceniu się 'dla siwego laaju. 
który przez wieki całe fcrapilli drapieżni sąsiedzd. 
Naród polski odzyskał swą wolność dopiero po 
wysiłkach, które w y liz a ły  jego męstwo i ofiar­
nego ducha".

DO FRANCJI PŁYN IE  CORAZ WIĘCEJ ZŁO ­
TA. Na parowcu ,.Euro,pa“ przywieziono 380 be­
czułek złota wartości 500 milionów franków Na 
pokładzie parowców , Aquitania“ , „De-utschland" i 
„Prezydent Roosevelt“ , które przybyły do Cher- 
bourga, znajdują sie również transporty złota, 
przeznaczone dla banków paryskich.

PO-GRZEB EDISONA. West-Orange. Około
10.000 osób przedefilowało przed dałem Edisona, 
które spoczywało w otwartej trumnie. Burmistrz 
Nowego Jorku Walker zarządzał ^minutę ciemno­

ści“ 22 paźdz. o godż. 19 w czasie pogrzebu Edi-- 
sona.

MINISTROM ODEBRANO SAMOCHODY W  
AUSTRJI. AustrjacKa radą ministrów powzięta 
szereg uchwał, mających na celu przeprowadze­
nie oszczędności. Dużą oszczędność uzyska się ze 
skasowania „reprezentacyjnych“ samochodów, bę­
dących dotychczas w  rozporządzeniu ministrów i 
wyższych urzędników. 'Ministrowie otrzymają 
niewielki 'dodatek na niezbędne przejazdy tak­
sówkami, a urzędnicy będą mielił bezpłatne bilety 
tramwajowe.

WYCIIODZTWO
Zamknięcie banków w Ameryce.

Pięciomiesięczny pobyt wśród Polonji w  Sta­
nach Zjednoczonych A. P. tak mnie zmęczył że 
z  utęsknieniem wyczekuję na 6 listopada jako ter­
min odjazdu okrętu „Pułaski" z  NcwegO' Yorku 
do Gdyni. Wszędzie tu ■bezrobocie* wzrasta ty­
siące tysięcy braci ,i sióstr naszych pozostaje bez 
pracy i sposobu .do życia. Tysiące rodzin polskich 
już wyrzucono i wciąż wyrzucają banki z ich do­
mostw z powodu zalegania z  ratami dłużnemi 
Setki milionów dolarów oszczędności wpiaco- 
nych w ciągu lat na poczet ceny kupna domów, 
przepadły już i końca tej katastrofy nie widać. A 
również setki milionów dolarów oszczędności, zło­
żone w oiegu lat na zabezpiec; eme starości prze­
padają w bankach amerykańskich, upadających 
wskutek kryzysu i braku gotówki na wypłaty a 
obojętności banków państwowych. Setki banków 
w  całych Stanach Zjedn. już zamknięto, a prawie 
każdy dzień przynosi nowe zamknięcia i bankruc­
twa. W  ciągu tygodnia mego pobytu w  Filadelfi1 
zamknięto 8 banków z 30 fiijami. Obliczono, że w 
tych bankach w samej tylko Filadelfii przepadło 
Polakom co najmniej 50 rnilj. doi- Tysiące zrujno­
wanych stoją koło budynków bankowych, a widok 
ten jest straszny. Widziałem, jak wdowa, matka 
6 dzieci, rodem z  Mieleckiego, cała drżąca, płaczac 
przedkładała urzędnikowi bankowemu: „zlituj się, 
te moje 400 dolarów -to cały majątek nasz, daj 
nam choć na chleb i na opłacenie mieszkania bo 
nas wyrzucą na ulicę". Daremne błaganie, urzęd­
nik na te nie poradzi. Takich wypadków są i tysią­
ce- w  każdym banku 

Wartość farm i domów w  mieście spadła nie­
słychanie, gdzieniegdzie do zera. W  Philadelphia 
pokazano mi dom, który w  r. 192S byi kupion7r 
za 12.000 do]., a teraz został odsprzedany za 3.700 
doL W  Lowell, Mass. rozebrano fabryki-tkalnie i 
wychodźcy nasi stracili nawet nadzieję na pracę 
i byt w tern mieście, więc musza porzucać swoje 
domki na pasitwę losu, gdyż nikt ich nie kupi. W  
taki sposób tracą cały majątek zaoszczędzony 
przez dziesiątki lat ciężkiej pracy.

Kiedy i jak się to skończy, na razie nikt nie mo­
że przewidzieć- 

Paterson 8. 10. 31. Jan Stapińsiki.
—O 1 —

Międzynarodowe pop:sy lotników 
w Cleyeland, O,

Przez cztery dni — 27, 28, 29 i 30 września — 
odbywały się na wielki em polu lotni czem w  Ole- 
veland O. wyścigi i potplsy w  'lataniu. Przybył, ze 
wszystkich państw świata najlepsi mi str ze-lotnicy 
ze sweimi latawcami. Rząd Polski wyprawił na 
te popisy Itapitona lotnictwa Bolesław ą Orlińskie­
go z  latawcem zrobionym w  Polsce. Latawiec pol­
ski wzbudzał powszechny podziw tak w  czasie 
postoju, jak i podczas lotów. Kształtem podobny 
był 'dto olbrzymiego białego orła. Cały wykuty z 
metalu aluminium, lśnił się jak srebro, to też na­
zywano go „srebrnym aeroplanem". Wszystkie 
wzloty i popisy lotnicze udały się kapitanowi Or­
lińskiemu w  zupełności. Z wysokości tysięcy me­
trów opadał szybko ku ziemi, poczem z powro­
tem jak strzała wzbijał siie pod obłoki. Sto "tysięcy 
widzów przybyłych z całej Ameryki, z  zapartym 
oddechem podziwiali te sztuki Ikap. (Mińskiego 
i oklaskom nie było końca. Patrzyło na to i 'kilka 
tysięcy Polaków z Cleyeland i przyjezdnych, ra­
dość i duma przejmowała ich serca, że Polska ma 
takie piękne latawce i takicm lotników. Komitet 
urządzający te wyścigi przyznał Polsce pierw­
szeństwo'. Ważne to i pożyteczne dla wzrostu zna. 
czenia Polski w  'polityce światowej.

—o—

Karty urlopowe i wizy naszoortowe
Robotnicy polscy zatrudnieni w e  Francji, jeśli 

udają się na czasowy pobyt do Polski, otrzymują 
zazwyczaj karty uriopowe od pracodawców, po­
świadczane przez policję lub mera miejsca zamie­
szkania we Francji, francuskie Ministerstwo Pracy

oraz najbliższy Konsulat Polski. Na podstawie kart 
urlopowych, których termin ważności jest zawsze 
określony, emigranci przy powrocie do Francji u- 
zyskują w izę konsulatu francuskiego. Wobec osta­
tnio wprowadzonych przez Ministerstwo Pracy, 
utrudnień przy udzielaniu przedłużeń terminu wa­
żności tych kant, Syndykat Emigracyjny zaleca, a- 
żeby wszyscy ci, którzy karty urlopowe posiada­
ją, do Francji powrócili w .terminie ich ważności. 
W  razie .bowiem opóźnienia wyjazdu z  Polski e- 
migranci sa narażeni na poważne trudności. Fran­
cuskie Ministerstwo Pracy prolonguje karty urlo­
powe w wyjątkowych tylko wypadkach, po grun 
townem i popartem poważnemi dowodami uzasad­
nieniu- że petent musiał, z  przyczyn od siebie zu- 
oełnie niezależnych, pobyt w  Polsce przedłużyć. 
Wszyscy, natomiast emigranci, którzy mają za­
mian przybyć do Polski na urlop, winni we w ła­
snym interesie starać się przed wyjazdem z Fran­
cji o  karty urlopowe, gdyż w  razie nieposiadania 
tych dokumentów, utracą prawo powrotu. Dla in­
formacji poaaje się do wiadomości, że opłaty za 
w izy od emigrantów Konsulaty francuskie .pobie­
rają ■% następujących wysokościach: l) posiadacze 
imiennych kontraktów pracy, nadesłanych od pra­
codawców francuskich płacą za wize i zł., 2) tzw 
„urlopnicy" .powracający do Francji na zasadzie 
kart urlopowych płacą za wizę 1 zł„ 3' żony do 
mężów i dzieci nieletnie, udające się do rodziców, 
na postaw ie wezwań imiennych , po raz pierw­
szy, .przyczem wezwania muszą być zaopatrzone 
we wszystkie poświadczenia 4j. mera oraz prefek­
ta odpowiedniego departamentu opłacają 1 zł., 4) 
żony i dzieci nieletnie, udające sit dc Francji pc raz 
wtóry 20 zł- 50 gil., 5) inne kategorie emigrantów 
40 zł 50 gr. Emigranci, udający się do Francji na 
podstawie kontraktów’ pracy płacą pozatem za ba­
danie lekarzowi wyznaczonemu przez Konsulat. 
Zaznaczamy, że przepisy w tej dziedzinie ulegają 
częstym zmianom i w stosunkowo krótkim czasie 
mogą stać się nieaktualne.

Emigranci, którzy udają się do Francji na pod­
stawie imiennych kontraktów pracy, wezwań od 
krewnych, lub powracają z  Urlopów, jeśli posiada­
ją wykupione bilety od miejsca swego zamieszka­
nia w  Polsce do Zpa.szy.na, winni zaraz, po przy­
byciu na dworzec w Warszawie meldować u kie­
rownika ruchu przerwę v r podróży, uzyskując od­
powiedni stempel na biletach.

0*—

POSZUKIWANIE KREWNYCH. Urząd Emigra­
cyjny komunikuje, że dnia 9 maja 1931 i. na Iinji 
kolejowej Thkmvilte—Luxemburg uległ wypadko­
wi śmiertelnemu robotnik polski Józe'. Mazurek, 
urodzony 22 lutego 1890 ir. w Morawiankach. 
Krewni Józefa Mazurką sa proszeni o  podanie 
swych adresów Konsulatowi Rzplitej Polskiej w  
Strasburgu. Adres: Consulat de la Republique de 
Pologne, StrasDourg (France) 10 rue au General 
de Castelnau )

20.000 TKACZY W  STRAJKU. Lawrence. Mass. 
7 paź. — 20.000 tkaczy zastrajkowało wskutek ob­
cięcia zarobków tkaczy o  10 procent. Komitet o* 
bywatelski starał się załagodzić spói między tka­
czami i fabrykami, ale nie doszło do porozumienia, 
gdyż fabrykanci nie chcieli ustąpić, a tkacze ze 
swycn głodowych płac też nie mogli ustąpić więc 
wybuchł strajk. Trzy  fabryki stanęły.

1,268.583 osób urodzonych w Polsce przebywa 
state w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej, jal: podaje federalne biuro spisu ludności. Tal: 
Polacy zajunuiia czwarte miejsce pośród miesz­
kańców Stanów ZjeanO'Czonyoh obcej narodowo­
ści. POizc Polakami jest w  Stanach 1,790.422 W ło­
chów ,608 9U4 Niemców i 1278.42] Kanadyjczy­
ków.

NISZCZENIE K A W Y W  BRA5WLJ1. Celem ure­
gulowania cen rynkowych niszczy się w dalszym 
ciągu zapasy k a w . Do tej pory zniszczono w  o- 
becnyrn sezonie 1,106.862 worków kawy. Kawę 
niszczy się, albo zapomocą ognia, lub topi się ią 
w  morzu.

KANADA W YPR ASZA  EMIGRANTÓW. Mun­
ster Emigracji wydał nowe zarządzenie w  któ- 
rem rżąc kanadyjski obiecuję udzielić pomocy tym 
.bezrobotnym cudzoziemcom, którzy zechcą do­
browolnie opuścić Kanadę. Rozporządzenie doty­
czy  emigrantów, którzy nie nabyli jeszcze oby­
watelstwa kanadyjskiego. Pomoc rządu polega na 
opłaceniu kosztów przejazdu reemigrant? do kra­
ju morzem i koleją aż do miejsc? przeznaczenia.

KONSULAT POLSKI W  LILLE aktem mini­
sterstwa spr. zagrań, został mianowany konsula­
tem generalnym na departamenty Nord i Pas de 
Calais.

ZABIŁ I  POSZEDŁ SIĘ MODLIĆ w  Crown 
Point. Ind- 15 fetn Peery Swank. Zamordował on 
69 tein. staruszka, który obsługiwał stację ben­
zynową. Zeznał, że wyciągnął z kieszeni trupa 40 
dolarów, afo były tak skrwawione, że z  o b a w  
musiał ja spalić.
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Niewinne baranki przed sądem
Proces Centrolewu.

(Specjalna korespondencja dla Przyjaciela Lada).

W  poniedziałek dnia 26 października rozpoczął 
się w  Warszawie proces jedenastu przewódców 
centrolew,u, oskarżonych, o  przygotowanie zama­
chu stanu. Na lawie oskarżonych zasiedli: Herman 
Lieberman, Norbert Barlicki, Stanisław Dubois, 
Mieczysław Mastek, Adam Pragier, Adam Cioł- 
kosz, Wincenty Witos, dr. W. Kiernik, Kazimierz 
Bagiński, dr. Józef Putek i Adolf Sawicki. Oskar­
żonych polityków bronią adwokaci Smiarowski, 
Honigwill, Potok, Beirenson, Nagórski, Benkie!, 
Sperling, Rudziński, Barcikowski, Nowodworski, 
Dąbrowski, Landau, Sznrlej, Urbanowicz i Czer­
nicki. Zainteresowanie procesem bardzo- wielkie. 
Zwłaszcza gęsto obsadzonym jest stół sprawo­
zdawców gazet.

Miny wszystkich oskarżonych nie są zbyt tęgie, 
bo mieli cały czas nadzieję, że do procesu nie 
przyjdzie a wiecami i dalszem podburzaniem lud­
ności, spodziewali się wpłynąć na rząd w  kierunku 
umorzenia sprawy. To się nie stało i odpowiedzieć 
muszą za swe czyiny.

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim wymienio­
nym że po wzajemnem porozumieniu się i działa­
jąc świadomie wspólnie przygotowywali zamach, 
którego celem było usunięcie pinzemOcą sprawują­
cego w  Polsce władzę rządu. Oskarżeni usiłowali 
tego dokonać przez l )  podburzanie na 2554 w ie­
cach mas ludowych -do nienawiści przeciw rządo­
wi, do obalenia go przemocą., no- nieposłuszeństwa 
władzy i do niepłacenia podatków, 2) ośmieszanie 
i wyszydzanie władz państwowych w  mowach, 
pismach jawnych i tajnych, 3) szkolenie i uzbraja­
nie kadr rewolucyjnych, organizowanie „marszu 
na Warszawę11 skutkiem czego były krwawe za­
burzenia w  22 miastach a marsz na Warszawę je­
dynie przez zarządzenia władz został udaremnio­
ny.

Akt oskarżenia przynosi sensacyjne szc-zegóły 
zwłaszcza z działalności postów so-cjalisycznych. ! 
Poseł Barlicki np. na jednem zebraniu tak podbu­
rzał: „Niedopuszczalne, aby w  Polsce rządził je­
den człowiek. Czas aby się znalazł jeden odważny j 
człowiek, który położyłby kres 'temu stanowi rze- j 
czy. Do walki o  władzę należy iść z  bombami!'' 1 
Socjalistyczny poseł Mastek posłowi Len-dzionoiw' 
powiedział: „Tam jest Polska, gdzie mój zarobek, 
ja p  Polskę11, gdy poseł Lendzion się sprzeci­
wiał, to mu rzekł: „Jeżeli Pan jest taki patrjota 
polski, to panu powinno się dać 25 w d..„ a w ów ­
czas panu odechce się Polski!“ .

Mający jeszcze mleczko pod nosem poseł socja­
listyczny Ciołkosz tak mówił o prezydentach Rze-

Nauka lenistwa.
JAROSŁAW, 26 paźdz 1931, Artykuł redaktora 

Tadeusza Stapij-skiego pod tyt.: „Nie uczyć leni­
stwa" wywarł wszędzie wielkie wrażenia. Z jego 
wywodami zgadzamy się wszyscy. Z roku 1929—* 
30 zapamiętałem sobie tą ciężką zimę. a w  miesią­
cach luty, marzec 1929 r. byłem w  Przemyślu w 
Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy. 
Przyszło zapotrzebowanie z magistratu Przem y­
śla na kilkadziesiąt -robotników do sprzątania śnie­
gu na ulicach miasta. Na korytarzu Urzędu było o- 
koło stu robotników zarejestrowanych jako bezro­
botni i pobierający zasiłki. Kiedy kierownik Urzę­
du oznajmił robotnikom, że potrzeba tyle a tyle 
do sprzątania śnegu na ulicach, płaca była po 3 zł., 
to z-acz-ęli szemrać i nadawać, i -rzekli między so­
bą, że wolą w  cieple siedzieć i zasiłek brać, 'jak 
marznąć przy śniegu.

Takich spraw jest w  całej Polsce bardzo wiele, 
że ówdzie jest jakaś praca, zwykła i mógłby ją 
wykonać tak murarz, stolarz, ślusarz, krawiec i in­
ni rzemieślnicy, to ci niećhcą przyjąć tej pracy bo 
się wstydzą więc wolą pobierać zas łki i nic nie 
robić, odwołują się, że to jest nie ich fach.

A weźmy prawo do zasiłków bezrobocia. Ten 
-co pracował 18 tygo-dm czyli 4 i pól miesiąca w  ro­
ku, ma prawo do zasiłku. Murarz zarabia I. klasą 
15 zł. na 8 godzin, II. 12 zł., III. klasa 8— 10 zł. W y ­
pada na 18 tygodni I. kl. 1620 zł.. II. kl. 1296 zl> 
III. kl. 1080 zł., tyle zarobią w  przeciągu 4 i pół 
miesiąca po 8 godzin dziennie a do tego mają pra­
wo do zasiłków, tak jest i z innymi jak stolarze, 
cieśle, ślusarze itd- dziennie pobierają zasiłki od 
5—4 3 zl ■

Postawmy robotnika rolnego. Ten pracuje we 
dworze jako sezonow i robotnik 7 miesięcy w  ro­
ku. zarabia mizernie b-0 z wiklem wyniesie mie­
sięcznie o-d 50 60 zł. a pracuje od 6-tej rano do 
7— 8 go-dz. wieczór, czyli 12 godzin dziennie, o-

czypospolitej „Jednego zast-zelo-no jak psa, dru­
giego wypędzono jak psa a trzeci słucha, jak 
pies.-.!“ „M y portretów nie z*zucamy ze ścian, ale 
zamierzamy zrzucić Marszałka z tronu".

Poza tern organizowali posłowie socjalistyczni 
tajnie uzbrojone w  rewolwery bojówki-, przepro­
wadzali z -niemi ćwiczenia a nawet manewry, spo- 
sobiąc marsz na Warszawę celem zbrojnego oba­
lenia rządu.

Posłowie zaś (pożal się Boże) ludowi organizo­
wali i podburzali masy chłopskie do- rewolucji. W i­
tos na jednerr z  zebrań mówił: „Marszałek Piłsud­
ski chory umysłowo. Należy zorganizować 15 ty­
sięcy ludzi, gotowych na wszystko!", albo „jak 
tam w  Warszawie będzie ruch to w y  tu nie siedź­
cie spokojnie!". Dr.' Putek na kongresie Centrole­
wu mówił: C zy zmiana jednych złodziej: na dru­
gich, miała być sanacją? Precz z  tym, który do­
puścił się politycznego oszustwa, precz z tym, 
który dopuścił się pospolitego morderstwa, ze któ­
rego rządów dzieją się pospolite zbrodnie, jak za­
mordowanie generała Zagórskiego, żandarma w 
Belwederze, -napad na ministra Zdziecho ws kie go- 
Za te zbrodnie winien być pociągnięty do odpo­
wiedzialność' Marszałek Piłsudski i on tej odpo­
wiedzialności rtie umknie. Poseł Sawiek, na wiecu 
tak wołał: „nie należy dopuścić do zmiany kon­
stytucji, g-dy zajdzie potrzeba, pójdziemy z Kosami 
i pałkam.; krew poleje się na ulicach, a obecnych 
rządzicieli będziemy widzieli na słupach telegra­
ficznych i na gałęziach!‘ ‘

Początek rewolucji miał stanowić Kraków. Kon­
gres Centrolewu miał spowodować pierwsze 
krwawe rozruchy i podburzyć masy do rewolucji. 
Rzeczywiście tak u uczestników kongresu stwiei- 
dzeno w  wielkiej liczbie posiadanie broni, jak 1 
stwierdzono że brała w  nim udział uzbrojona mi­
licja PPS w  sile 350 ludzi. Wydano tajną odezwę 
dc policjantów, podburzając, ich prze-cw władzy 
i starając przyciągnąć sobie ich stronę Cen­
trolewu.

Tylko dzięki energicznej akcji w ładzy i zam­
knięciu głównych podżegaczy -do Brześcia udało 
się uniknąć krwawego starcia. Nieświadome ma­
sy, były przez zręcznych agitatorów podburzane 
do tego stopnia, że łatwo mogło dojść do wielkie­
go -rozlewu krwi.

Za te wszystkie tedy zbrodnie muszą odpowie- 
! dzieć przed sądem. Jak widzimy, nie byle co cho- 
! dzito po głowach owych nrewinnych baranków.
I Jesteśmy spokojm, że sąd Rzeczypospolitej w y ­

mierzy im za to sprawiedliwą karę.

prócz przerwy śniadania i obiadu 2 godzin, za te 
7 mies.ęcy wypada mu 210 zł- w  pieniądzach, a 310 I 
zł. w wik-cie czyli razem 420 zł. za 7 miesięcy.

RjOtiMCkmuk roimy nnema prawa do zasiłku chociaż 
pracuje 28 tygodni po 12 godzin, a zarabia 4—3 
razy mnie,' od wymienionych wyżej robotników. 
Może ktoś zarzu-c, ze to jesf cnłoi nie kwalifiko­
wany. Oświadczam, że to nie polega ną prawdzie, 
bo praca rolna wymaga tak samo terminu, nauki 
jak każda inna i gdybym tak dał z tych wymienio­
nych do pracy rolnej to też by ją nie wykonali, bo 
się jej n,e uczyli. Do tego robotnik -joiny żyje nędz­
nie. bo zi< suchego i czarnego chleba na śniadanie 
i barszczu, na obiad kartofli i kapusty, na wiecze­
rze znów kartofli, chleba lub mleka, o wiele go ma, 
natomiast wyżej wymienieni robotnicy dziennie 
zjedzą 3 razy mięsa, popiją piwa a i wódki a rolny 
robotnik popije wody.

O wiele weźmiemy statystykę robotników rol­
nych i małorolnych to w  Polsce będzie ich kilka- 
settysięcy na których Rząd grosza nie opłaca- a 
weźmiemy robotników miejskich i rzemieślników 
na 7 mil jon ów. to Rząd grube dziesiątki miljonów 
opłaca bezrobocia, chociaż przr dobrym obracnun- 
ku za 18 tygodni pracy, robotnik powinien się obli­
czyć i zabezpieczyć sle na zimę ze swoją rodziną. 
Za te zasiłki -dziesiątki miljonów rocznie obrócić 1 
m  prace inwestycyjne, regulację rzek, budowę 
dróg. kanalizację itd. a -nie będzie beZro-bo-cia Ro­
botnik fabryczny żąda takiej samej pla-cy co brał 
przed 5 laty kiedy chleb kg- kosztował 80 gr. mię­
so 2 zł. a dziś kosztuje chleb kg. 40 gr, irięso kg.
1 zł., dlatego wyroby fabryczne są drogie a pro- 
dukt rolny za bezcen, ch-iop niema pieniędzy fa­
bryki ta-reu na wyroby, ogromna masę mamy eme­
rytów zdolnych do pracy a a ar m-c biorących pen­
sje idące w  setki miljonów, W °jtur F ctr.

Rfzptwszechniajcje Pizyjaciela Ludu! -

INFORMACJE
Chłop nie płaci podatku  

dochodowego.
Gazety wroniego gniazda i endecKie, Które tak 

gorliwie polują na chłopskie głosy, podniosły z  ra­
cji uchwalenia przez Sejm pody^/żki podatku ao- 
chodowegc wielki gwałt, że podatek ten dotknie 
zr.owu chłopów. Jest to kłamstwo demagogiczne, 
albowiem ustawa wyraźnie powiada, że podatek 
dochodowy opłaca się dopiero od 1500 zł. docho­
du, a takiego -dochodu nie ma żader cht-op. Zdarza 
się jednak, że  niektóre urzędy skarbowe bezpraw­
nie podciągają nie umiejących się bronić chłopów 
do płaceni: tego podatku, przeto poniżej podajemy 
sposór* obrony, gdyby -taka ewentualność za­
istniała.

W  ciągu 30-tu dni on daty otrzymania nakazu 
płatniczego wnosić rekursy, czyi. odwołania.

W  rekuTsię należy pooaćr ilość moTgów uży-t- 
kowycn i nieużytków. Dochód z  morga gruntu u- 
żytkowego, liczyć należy 2 metry żytu (najmniej).

W  ten sposób wykazany a-ochód ogólny w  na­
turze (w  -zbożu) przeliczany na gotówkę po cenie 
przeciętnej 17 złotych za met- żyta. Suma ta sta­
nów* dochód ogólny.

Od dochodu ogólnego (w  myś. an. 10 ustuwy o 
poda-tKu dochodowym! należy potrącić: l)  oosetki 
od dmgów prywatnych i panstwoY/ych, 2) w ar­
tość pieniężną alimentów, 3,' podatki państwowe I 
samorządowe (fajerkasy i szarwarki też) z  wyjąt­
kiem podatku dochodowego i majątkowego.

Po  doKonandu poy^ższycb odliczeń, okazuje się 
zazwyczaj, że dochód posiadany nie dochodzi do 
1Ó0C zł., a taki wedle airń 2-go omawianej ustawy 
jest wolny od podatku dochodowego.

Jeśli dochód z gospodarstwa- rolnego przekra­
cza 1.500 zł. —  to tedy pamiętać należy o  stoso­
waniu t zw. ulgi w  2 stopniach na każde dziecko. 
Inaczej mówiąc, rolnik mający dochodu 1.700 zł.,— 
ale utrzymujący 2 dzieci — podatku dochodowego 
wedle ustawy nie powinien płacić. Przypuśćmy, 
że władze skarbowe obliczyły jakiemuś rolnikowi 
dochód na sumę 2.600 zł. —  a on posiada 5 dzieci 
na utrzymaniu — -to przy zastosowaniu należnej 
ulgi —  tego podatku też płacić nie powinien. V 7 
rekursie to 'wszystko należy szczegółowo opisać i 
żądać ucnylen-ia nakazu płatniczego i zgo-dnegc z 
Ustawa zwolnienia od podatku dochodowego.

Dc rekursi należy dołączyć zaświadczenie z  U- 
rzędu Gminy, zawierające: 1) ilość gruntu użytko­
wego i nieużytków, 2) podatki zapłacone przez pi­
szącego rekurs za 1930 r. i 3) ilość osób, będących 
u niego r.a utrzymaniu. Rekurs wraz z  tern za­
świadczeniem należy złożyć w  Urzędzie Skarbo­
wym, za pokwitowaniem albo wysłać pocztą, li­
stem poleconym.

Niezależnie od powyższego środka odwoław­
czego, pokrzywdzony może wnieść zażalenie do 
Ministra Skarbu —  jako do stróża sprawiedliwości 
Dodatkowej — z prośba o  odpowiednie zarządze­
nia.

— o—

Co robić gdy sio zgubf weksel
Ten komu weksel zaginął, może żądać od sądu 

miejsca płatności weksla uznania zaginionego we- 
Ksla za-umorzony. Sąd na skutek tego rodzaju 
wniosku zarządza obwieszczenia, wzywając po­
siadacza zaginionego weksla do zgłoszeni? sie i 
okazania sądowi weksla.

W  wyniku wspomnianych obwieszczeń powstać 
mogą dwie sytuacje U posiadacz weksla zgłosi się 
i 2) posiadacz weksla nie zgłosi się. O ile posia­
dacz weksla zgłosi się i okaże weksel sądowy, po­
stępowanie amortyzacyjne zostaje przez sad r- 
morzone, a osoba, która weksel utraciła, wystąjić 
może pTzeciw posiadaczowi na drogę sporu.

W  wypadki drugim, gay posiadacz weKsU. nie 
zgłoś' się, sąd wyda orzeczenie uznające weksel 
za umorzony. To orzeczenie sądowe, stanowi su- 
rogat weksla dla osoby, która rosie darie utraciła. 
Na mocy umarzającej decyizii sąaowej. wykony­
wać można wszelkie poszukiwania z utraconego 
weksia.

— o—

NADSYŁANIE ADRESÓW BYŁYCH OBROŃ­
CÓW  LW O W A Z LISTOPADA 1918 P.. T o w a _
rzystwc badania bistoirjd obrony Lwowa i woje­
wództw poYoniowo-wsehod-mich uprasza wszyst­
kie P. T. Osoby, które w  czasie między 1 a 22 łj- 
stmada 1918 r. w  tajkimkoiwieik cnai akt erze bra­
ły uoział w obronie L wowa (wzg.. uprasza naj­
bliższe rodziny tych z- pośród wspomnianych o  
brońców Lwowa, którzy już nic żyją), by w in­
teresie nauki poiskiej * swoin własnym jak naj­
rychlej nadesłały pisemnie dokładne obecne 
adresy ( o  Komisji Naukowej T-wa binarna hi­
storii obrony Lwowa i województw połuonio-wo-



Niedziela, dnia 1 listopada 1931 roku Nr. 44

wschodnich we Lwowie, ulica Wałowa, L. 16, III. 
piętro, drzwi Nr. 93. Przy nazwiskach b. obroń­
ców Lwowa należy podać rok urodzenia, oraz o 
ile możności też: odkąd —  dokąd, w jakim cha­
rakterze i w  jakiem dowództwie, formacji (Gru­
pie, Odcinku, kompanii i t. p.), w zg l instytucji 
czy organizacji dana osoba brała udział w listo­
padowej obronie Lwowa w r. 1918.

POCZTA ODPOWIADA. TYLKO DO 80 ZŁ. W  
drodze rozporządzenia została ustalona odpowie­
dzialność za zaginięcie poleconych przesyłek. — 
Poczta odpowiada za zaginione przesyłki do 80 zł.

PROJEKT NOWEGO OBCIĄŻENIA RUCHil 
KOLEJOWEGO. W  sferach rządowych projektuje 
się nowe obciążenie ruchu kolejowego przez 
wprowadzenie opłat od bagażu ręcznego zabiera­
nego przez podróżnych do wagonu. Oplata ma 
wynosić 10 gr. od siztuki bagażu i jest przezna­
czona na rzecz komitetu do wałki z  bezrobociem,

OKRUSZYNY.
Dzień

listopada
Imienin}

S io ń c i
Wschód Zachód

o godzinie

1 Niedziela W W . Świętych 630 4*10
2 Poniedziałek Dzień Zaduszny 631 4-08
3 Wtorek Huberta 633 4X7
4 Środa Karola Borom. 6-35 4 05
5 Czwartek Elżb., Zacliar. 6-37 403
6 Piątek Feliksa U 39 402
7 Sobota Floi jana 6 41 400

CHOROBA MINISTRA SKARBU. Minister skar­
bu p. Jan Piłsudski zachorował na ischias. Na czas 
choroby kierownictwo ministerstwa objął wicemi­
nister p. Zawadzki.

ZIM OW Y CZAS URZĘDOWANIA. Z dniem 1 
listopada br. wchodzi w życie we wszystkich mini­
sterstwach, urzędach i instytucjach państwowych 
zimowy czas urżęaowania. Czynności urzędowe 
rozpoczynać się będą o godz. 8.30 i trwać będą do 
15.30 (w  sobotę do 14) czyli nastąpi przesunięcie 
godzin urzędowania o pół godziny. Zimowy czas 
urzędowania obowiązywać będzie do 31 marca 
19312 r.

DWIE GŁÓWNE WYGRANE DOLARÓWiKJ 
DOTYCHCZAS NIEPODJĘTE. Minęło ośm tygo­
dni od ostatniego losowania dolarówki, ha którą 
padła główna wygrana 40-000 dolarów. Dotych­
czas nikt nie zgłosił się po odbiór tej sumy. Rów­
nież nie udało się ustalić, komu została ta szczę­
śliwa obligacja sprzedana. Sprawa przedstawia się 
tembardziej interesująco, że jest to druga główna 
wygrana dolarówki, która nie została odebrana- 
Pierwsza nieodebrana wygrana przeszłaby 1 sty­
cznia 1933 na własność skarbu państwa wobec te­
go, że minął pięcioletni okres od chwili wyloso­
wania. Nie może to jednak nastąpić, gdyż do sądu 
wpłynęły dwa zastrzeżenia osób. które rzekomo 
były właścicielami ohligacji i którym ją skradzio­
no. Obecnie tensam tajemniczy los spotkał drugą 
główną wygraną. Urząd pożyczek państwowych 
wyraża przypuszczenie, że albo obligacja znajduje 
się w ręku mieszkańca jakiegoś oddalonego zakąt­
ka, który nie dowiedział się o swojem szczęściu, 
albo też została skradziona, podobnie jak poprzed­
nia. W  tym wypadku należy przypuszczać, że ra- 
buś obawia się zgłoszenia po odbiór pieniędzy. 
W  każdym razie zarządzono szczegółowe badanie 
źródła pochodzenia tej obligacji, o ile ktoś obecnie 
zgłosi się po wygraną. Jeżeli to-nie nastąp;, skarb 
państwa na nieodebraniu tych dwóch wygranych 
zyska 700.000 złotych.

BANK UDZIAŁOW Y W  LUBLINIE OGŁOSIŁ 
UPADŁOŚĆ. Sprawą tą zajęły się władze sądowe, 
które wszczęły śledztwo.

PAN PREZYDENT RZPLITEJ OJCEM CHRZE­
STNYM. Onegdaj dbył się w  starożytnym kościół­
ku parafialnym w Dębnie (pow. Brzesko) chrzest 
ósmego syna włościanina Kociwory. Na chrzest­
nego ojca proszony był Pan Prezydent Rzplitej. 
który zgodził się być zapisany w księgach metry­
kalnych jako ojciec chrzestny. W  zastępstwie Pa­
na Prezydenta asystował przy chrzcie św. p. sta­
rosta dr. Dollinger — chrzestną matką była mał­
żonka p. starosty p. Zofja Dollingerowa. Dziecko 
otrzymało imię: Ignacy Mieczysław. Po skończo­
nym akcie Chrztu wręczył p- starosta rodzicom 
upominek od Chrzestnego Ojca. dużą. fotografię 
Pana Prezydenta z  własnoręcznym Jego podpi­
sem oraz książeczką PKO- na 50 zł-

GROŹBA STRAJKU W ZAGŁĘBIU NAFTO- 
WEM. W  niedzielę 25 października odbył się w 
Borysławiu ogólny zjazd delegatów związków za­
wodowych PPS. wszystkich okręgów naftowych- 
Na zebraniu wysunięto postulat podwyżki płac, o - 
raz żądanie wprowadzenia 6 godz. dnia pracy, a 
na wypadek gdyby przemysłowcy naftowi odmó­
wili tym żądaniom. Związek zawodowy zamierza

proklamować powszechny strajk w całem zagłębiu 
naftowem. Wedle opinji sfer robotniczych przed­
siębiorstwa naftowe pracuja obecnie z 30 proc. 
zyskiem, wobec czego są w możności bez więk­
szego uszczerbku dla siebie uczynić zadość postu­
latom robotniczym.

Przywódcy robotników innych odłamów poli­
tycznych, należących częściowo do stronnictwa 
pro.-za dowego, wyrażają przekonanie, że więk­
szość robotników naftowych cez względu na przy­
należność partyjną,,poprze usiłowania socjalistycz­
nych związków zawodowych.

Przemysłowcy naftowi zajęli woibec wprowa­
dzenia 6-godzinnego dnia pracy stanowisko od­
mowne, wobec czego groźba strajku w p-ze myślę 
naftowym jest duża.

305 BUDYNKÓW SPŁONĘŁO. W e wsi Tere- 
blicze, pow. stolińskiego wybuch! pożar, który 
strawił 54 domy mieszkalne, 58 stodół, 193 bu­
dynki gospodarskie, oTaz 34 sztuki żyw ego inwen­
tarza. Straty według dotychczasowych obliczeń 
wynoszą ponad 20C.OOO zł. —  Celem ustalenia 
przyczyny pożaru władze bezpieczeństwa pro­
wadzą energiczne dochodzenia.

iW KOPALNI W ĘGLA MONT CENIS kolo Her- 
n» w Westfalii, wydarzył się dziś rano gwałtow­
ny wybuch, skutkiem czego odciętych zostało od 
świata około 80 górników. Po parogodzinnej akcji 
ratunKowej wydooyto 9 zabitych i 27 ciężko ran­
ny ta, reszta górników prawdopodobnie ocalała. 
Poszukiwania za ewentualnemi dalszemi ofiarami 
trwają w dalszym ciągu. Przyczyna wybuchu nie 
została jeszcze stwierdzę ta. Przypuszczalnie cho­
dził o  gaz błotny.

TYLKO 500 ZŁÓTGW E BANKNOTY fałszowa­
ła świetnie zorganizowana szajka w  Wieluniu. Po­
licja wykryła falsyfikatów na 580,000 złotych. Po­
licja ujęła wszystkich sprawców.

NAPAD RABUNKOW Y POD TARNOWEM. — 
W  Sieradziu, pow. Dąbrowa dokonano napadu ra­
bunkowego na dom Jana Czosnyka. Trzech nie­
znany on osobników pod groźbą rewolwerów zra­
bowało, Czosnykowi 12 zł. oraz garderobę, poczem 
zbiegli,

ZNALAZŁ ŚMIERĆ POD WOZEM. Na drodze 
z Klikuszowej do N. Targu, Ludwik Błoriicz, ja­
dący jednokonną furmanką z powoan zerwania 
się hamulca wjechał do przydrożnego' rowu, 
wskutek czego wóz wywrócił sie i całym swym 
ciężarem przygniótł Błonicza. Przechodnie w y­
ciągnęli z  pod wozu nieżywego Błonicza.

POŻAR W  ZELKOWIE. W  Zelkowie pod Kra­
kowem pożar zniszczył budynki Franciszka Dud­
ka oraz dom mieszkalny Agnieszki Stypułowej. 
Przyczyna pożaru, który wyrządził szkodę na 
przesziic 20.000 zł., nie uistaiona.

ARESZTOWANIA W  MAGISTRACIE LW O W ­
SKIM W  lwowskim magistracie wjikrytc aferę fał­
szerstwa dowodów osobistych Prezydium magi­
stratu zawiesiło w  czynnościach służbowych 
dwóch urzędników miejskich, którzy oddani zo­
stali do dyspozycji policji.

STRASZNY WYPADEK. Pociąg osobowy, idą­
cy z Warszawy do Katowic, wskutek niezamknię- 
cia zapory na przejeździć pod Ząbkowicami, na­
jechał na furmankę jednokonna, kierowaną przez 
68-letniego Jana Papiernego. Lokomotywa pocią­
gu zmiażdżyła Papiernemu głowę, wskuiek czego 
poniósł on śmierć na miejscu. Furmanka uległa 
strzaskaniu, konie ocalały. W  kilkanaście minut 
potem dróżnik Jacenty Cieślik, który obowiązany 
był pilnować przejazdu, rzucił się pod pociąg oso­
bowy, idący z Katowic do Zawiercia, ponosząc 
również śmierć.

KATASTROFA SAMOLOTU WOJSKOWEGO. 
Obok Łopuszk Wielkiej koło Kańczugi spadł w so­
botę w  południe samolot wojskowy b pułku lotni­
czego, pilotowany przez sierżanta Kruszkę. Jako 
obserwator leciał p d o t. Pec- Ppoa. Pec poniósł 
śmierć na miejscu, sierżant Kruszka po przewie­
zieniu do szpitala w Jarosławiu zmarł.

TRAGEDJA RODZINNA NA DWORCU KOLE­
JOWYM. W  poczekalni na dworcu kolejowym w 
Rzeszo wie rozegrała się w niedzielę o godz. 4- tej 
rano wstrząsająca tragedja rodzinna. Znany w  
Rzeszowie nadleśniczy 'lasów państwowych 80- 
letni Adolf Tobias, przystąpi! w pewnej chwili do 
swego zięcia Romana Frankiewicza, inspektora 
starostwa w województwie lódzkiem i oddal doń 
5 strzałów' rewolwerowych- Ciężko ran,nr' 3 kula­
mi Frankiewicz runął na ziemię. Sprawcą u siłowa- 
nego zabójstwa oddal sie w rece policji. Frankie­
wicza w  groźnjm  stanie oowieziono do szpitala 
powszechnego, dzie poddano go operacji wyjęcia 
kul. Tłem krwawego dramatu są niesnaski fami­
lijne.

UTO PILI W ŁASNE DZIECKO. W  grudniu u'b- 
roku na brzegu rzeki Rudomianka na W ileńszczy­
źnie znaleziono zwłoki 5-ciodniowego dziecka o- 
winięte w  szmatkę z przymocowanym do nóżki 
kamieniem, wagi 3 kg. Ciało dziecka pogrążone

było główką w wodzie. Śledztw< wszczęte w tej
sprawie rzuciło poważne podejrzenie na Annę Ki- 
sielową i jej męża Jozefa. Baaani, zmieniali kilka­
krotnie swe zeznania, wkońcu jednak przyznali się 
do dzieciobójstwa. W  tych dniach odbyła się roz­
prawa przed sądem karnym w  Wilnie, który zasa­
dził małżonków na 10 lat ciężkiego wiezienia.

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA STAROSTW A. 
W  biurze starostwa powiatowego w Sokalu popeł­
ni! samobójstwo przy pomocy rewolweri sekre­
tarz starostwa Mi,chał Banasiewicz. Powód despe­
rackiego kroku nieznany.

PrzQfa(idflłodQ(h
Młodzi wraz.

Naprzód, młodzi wraz 
Na nas przyszedł czas 
Idźmy zwarcie, bo pospołu 
Stworzym dobro dla ogółu!
Niech prywata zczeźnie marnie 
Jedność zbawi nas mocarnie,
Stworzym jutra zrąb granitu 
Społem, społem uojdziem szczytu!

Hńczów. Kar m erz PhaMnar.
— o—

jednoczenie Organizacji l*lłodzie2u
Dnia 25 października odbył się w Krakowie, w  

sali Małopolskiego Tow. Rolniczego- walny Zjazd 
Młodzieży ludowej, na który przybyło ponad 1000 
delegatów młodzieży i przedstawicieli władz pań­
stwowych . ogólnopolskiej organizacji młodzieży 
ludowej w  Warszawie, organizowane' przez posła 
Polakiewicza. Zjazd powitał prezes Sty,rylski, 
przemawiali red. pos. Gwiżdż z Warszawy, poseł 
Polakiewicz i red. ,.Młodej Polski11 p. Zaehemski. 
Z młodzieży przemawiało około 30 delegatów m. 
i. Niżański z  pod Tarnowa, Wa-zała Jan, p. Antoni 
Gładysz, instr. rotniczy t wielu, wielu innych. Na 
wniosek wicemarszałka sejmu dr. Polakiewicza 
przez aklamację ucnwalono połączenie się obu oir- 
ganizacyj, dla tern SKUteczniejszej pracy dia Oj­
czyzny i młodzieży. Przemawia również p prez. 
Jura. W yborj uzupełniające do głównego zarządu 
Związku Młodzieży dały wynik: p. Wolanowa, 
p. Hepting, A. Gładysz. Metzlinger j Hanusiak jako 
członkowie wydziału. Zjazd okazai całkowitą je­
dnomyślność młodzieży małopolskiej co óo popie­
rania rządu Marszałka Piłsudskiego, czemu dała 
wyraz depesza hołdownicza. Wieczorem odbyta 
się wieczornica, jako zakończenie wielkiego dzie­
ła .zjednoczenie pod sztandarem Marszałka Piłsud­
skiego całej młodzieży ludowej.

CHŁOPSKIE mim
CoDu to buło. gdubu rodło buto!...

W  ty,&h dmach, nie mogąc w  nocy usnąć, wsta­
łem z łóżka 'i na stawiłem rad jo.

Była godzina wpół do drugiej, nie spodziewa- 
4em się więc ciekawych aiudycyj. Chciałem po- 
prostu przekonać się ozy rad jo śpi, czy też 
czuwa?

Pc chwili rozpoczęh się jakieś trzaski, świsty...
Zaczynam kręcie...
Ehe coś... gdzieś... jaibbr słychać..-
Muzyka? Nre! Dolatują zamazan" słowa... Ja­

ki;:' akcent znajomy...
W tem uitraiiłem. .Test. Głośnik przemówił. 

Czysto, wyraźnie, zrozumiale. Wyisiiuchałem 
części komuniikaitu, nadanego z Moskwy do L e­
ningradu.

Treść mało mnie obchodziła. Zresztą, zacz?w- i
szy słuchać od środka, nie bardzo mogłem się 
zorjentować. Natomiast zachwycił mnie w pierw­
szej cbwii! sam ,.oud“ tego faktu. Gdzieś daleko, 

i zagranicą rozmawiają ze sobą ludzie, również 
setkami kilometrów ooioaden1 od siebie, c  ja tu,

1 w Warszawie słyszę...
Mój dziad napewno uznałby to za sprawę sza­

tana.
A le ochłonąwszy z  oierwszego wrażenia, za­

cząłem snuć myśli dość fantas'yczne: a bezsen­
nością zrodzone. Nasuwać się jęły pytania, coby 
było gdyby racjo wynaleziono wcześniej?... OŁ 
choćby 100 lub 200 lat temu?...

Pamiętacie czasy woiin.y euronejskiei? Oczyiw1'  
ście, wszyscy dobrze jeszcze mamy je zakanho- 
wane w spomn iemiach- Np. te druty, dirucalkJ, 
drucie,zki... Miasta, drogi, pola —  wszystko był° 
odruitowanc. Telefony wojskowe- Człowiek cho­
dził, jak po rozpalonych węglach. Ostrożnie, 
asitrożruutiio. Zawadź, gdzie < takt drucik... zer­
wie... i gotowe nieszczęście. Sąd połowy żegnaj 

t się bracie z familją.
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Ale i  tak bardzo chwalono ten nowy wynala- 
j zek. Bo pomyśleć tylko: co za wygoda dla dowód­

ców. Założy drucik i gada z oddziałem, oddalo­
nym o dwa, trzy kilometry, ba! choćby i dwa­
dzieścia pięć. Dawniejszy generał musiał wysy- 

: łać kur jerów, czekać... Kurjar po drodze łamał 
nogę, albo zgoła tracił głowę i... ileż to razy taka 
spóźniona wiadomość decydowała o zwycięstwie 
lub klęsce... Wiadomo, że gdyby Napoleon ode­
brał jakiś raport o 5 minut wcześniej, byłby pod 
Wailenloo pobił na głowę wojska sprzymierzone.

W ięc te druciki, 00 nam tak zatruwały życie 
w czasie ostatniej wojny, to już był postęp. Ho, 
ho! i jaki jeszcze!

W  przyszłej wojnie (oby jej nie było) już i 
tych drucików nie będzie. Generałowie przemó­
wią przy pomocy megafonów z odległości setek 
kilometrów. Może nawet będzie mógł widzieć pole 
wałki?... Toć i telewizja roibd z dnia na dzień 

' postępy.
Leży sobie taki głównodowodzący w łóżku, pi­

je herbatę i  patrzy na lecąoe szrapnele, wybiu- 
chające granaty...

— Hej tam Antek! —  woła — nachyl się, bo 
dostaniesz w głowę kuferkiem.

A  teraz zastanówmy się tylko, ©oby było, gdyby 
taki wynalazek znali nasi dziadowie?

Nie byłoby Sadowy, nie byłoby kapitulacji Pa- 
iryża; W ilhelm  II. dotąd grzecznieby panował, 
jako skromny król pruski; Habsburgowie sie­
dzieliby w Wiedniu, cesarzując sobie spokojnie... 
Boć przecież 'trudno przypuścić, aby narody (czy 
też państwa) zrzeszane biły się ze sobą. Przecież 

: w Ameryce stan ze stanem nigdy nie wojuje.
A  skoro uniknęłoby się tych wszystkich wo­

jen, to dziś nie byłoby kryzysu w całej Europie. 
Nie mielibyśmy żadnych redukcyj, ani bezro­
botnych, ani spadku funta...

Lecz pamiętajmy, że to wszystko stałoby7 się 
gdyby radjo tylko w jednym wypadku — wojen­
nym — skorygowało historję. A  przecież mogłoby 
ono wpłynąć na setki innych zdarzeń i pokiero­
wać je zgoła inaczej, niż to się działo. Uniknę­
łoby się szeregu katastrof, nieporozumień, omy­
łek. A  czasem jednia mała omyłka bywa przy­
czyną długiego łańcucha błędów.

Powiadają, że gdyby Kleopatra miała inny7 nos 
— dzieje ludzkości inną poszłyby koleją. Tern 
bardziej można przypuszczać, że historja wyglą­
dałaby inaczej, gdyby Hertz lub Marconi przyszli 
na świat choćby o sto łat wcześniej.

Jakby wyglądała? — oczywiście, odgadnąć nie- 
sposób.

Już prędzej domyślać się możemy, jakie będą 
przyszłe wpłyrwy radja. Niedawno bawił w W ar­
szawie bakatysta, którego poznałem w Berlinie.

— A  pan co tu robisz? — zawołałem zdumiony.
— Słuchałem przez radjo waszych koncertów, a 

teraz przyjechałem was zobaczyć — odpowie­
dział. — Pod wpływem muzyki polskiej obudzi­
ła się we mnie wątpliwość, czy wy rzeczywiście 
jesteście takimi barbarzyńcami, za jakich mi was 
przedstawiali moii przyjaciele partyjni.

—  No i cóż?
— Hm, wiesz pan?... Chyba przejdę do innego 

stronnictwa. Oszukano mnie. Radjo odkryło mi 
prawdę. (b h )

— O—
ZM IANA DNI N A D A W A N IA  „POCZTOW EJ 

SKRZYNKI RADJOWEJ". W  związku z wprowa­
dzeniem przez Polskie Radjo zimowego progra­
mu, z dniiem 1 listopada br. ulegną zmianie dniie 
nadawania pogadanek „Pocztowej skrzynki rolni­
cze j “ . Zamiast poniedziałku i środy redakcja

I skrzynki omawiać będzie korespondencję nadsy­
łaną przez nadjosłurhaczów rolników w  czwartki 
oraz soboty o niezmienionej godzinie, tj o 19.15.

U W AD ZE RADJOSLUGHACZÓW ROLNIKÓW
- ZM IANY W  U KŁAD ZIE  ROLNICZEGO 

PROG RAMU RADJOWBGO. Zwracamy uwagę 
radjosłuchaozów rolników na następujące zmia­
ny w zwykłym tygodniowym programie rolni-

Iczym rozgłośni warszawskiej:
Począwszy od dnia 1 listopada niedzielny pro­

gram obejmować będzie tylko dwie pogadanki o 
godz. 14.00 d 14.40, w  przerwie, jak zwykle nada­
wana będzie muzyka dila wsi. Zamiast trzeciego 
odczytu w niedzielę, wprowadzono do programu 
w każdy czwartek o godz. 12.15 pogadankę z za­
kresu gospodarstwa wiejskiego.

Pozalem codziennie opróaz niedzieli od godziny 
19.15 do godz. 19.25 nadawany jest program ro l­
niczy wypełniony w sposób następujący: w  pornie- 
działf k — „Bieżące wiadomości rolnicze“ w oprą - 
oowaniu p J. Płatka, we wtorek —  „Porady 
prawne dla rolników", mec. Z. Nadratowski, we 
środę —  „Komunikat rolniczy", we czwartek 
>,iSkrzynka pocztowa rolnicza" —  iniż. Wacław 
1 arkowski, w piątek — „Przegląd rolniczej prasy 

* Zagranicznej" —  itrains, z W ilna, w  sobotę —

„Skrzynka pocztowa rolnicza", inż. Wacław Tar­
kowski.

Sprawozdanie z giełd i  rynków zbożowych na­
dawane dotychczas w t. zv\ „Komunikatach rol­
niczych1 podawane będą w komunikacie gospo­
darczym codziennie o godz. 15.05.

O—■
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10.15: Transmisja nabożeństwa z Poznania. 12.15: Po­
ranek symfoniczny z Filharmonii warsz. W yk. orkiestra 
Filharmonii pod dyr. i. Bojanowskiego i rlelena Ottawo- 
w ł  (fortepian). W  programie utwory Beethovena. 14.00: 
„Co słychać, o  czeir wiedzieć trzeba' — dyr. Szczepan 
Mędrzedki. 14.20: P łyty gramofonowe. 14.30: „Słncho- 
wisko dla rodników" —  oprać. Mec. Z Nadratowski. 
15.00: Tańce Ludowe w wyk. ork. Adama Sfrombenga. 
15.55: Program dla dzieci starszych i młodzieży: a) „Co 
się dzieje na św iecie" —  tygodnik radjo wy w opraco­
waniu J, Milewskiego, b) „Zaduszny apel“ —  słuchowi­
sko pióra Kazimierza Konarskiego. 16.25: P ły ty  gramo­
fonowe. 16 40; Odczyt p. t. „0  s!ońcu‘‘ —  dr. St. Szeli- 
gowski (Wilno). 17.00: P łyty  gramofonowe. 16.40: Od­
czyt p. t „O  s.ońcu" —1 dr. Sit, Szeligowskl (Wilno). 
17.00: P ły ty  gramofonowe 17.15: „lak  się ustrzec prze­
ziębienia" —  dr. J. Szpakowski, 17JO: „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne". 17.4)5: Koncert poipłudniowy. 
15.25: P łyty gramofonowe. 19.45: Słuchowisko „Niesa­
mowity gość" —  podług noweli E. T. A. Hoffmanna. 
2C.15: Koncert popularny. W yk. ork. Polskiego Radja 
pod dyr. J. Ozimińtskiego. E. Mossakowski (baryton) i 
prof. L. Urstein (akomp.). 21.00: Kwadrans literacki: 
Fragment z powieści Sygrydy Undset „Krystyna" p. f. 
„W  zaświaty". 22.10: Koncert solistów.

GOSPODARSTWO.
OSTATNIE CENY NA TAR GA CR

Zboża. Warszawa: ż; to 23,75— 24,25, pszenica 23,50— 
25, owies jednolity 25— 26, zbierany 23—24, jęczmień 
przemiałowy 21,75— 22,25, browarny 25— 26,50. Potznań: 
żyto 22,10—22,5C, pszenica 21,50— 22, owies 21 25—22,25, 
jęczmień przemiałowy 21,25—23,75, browarny 25,5°— 
26,50. Lubiln: ż.vto 22—22,50, pszenica 22,25—22,75, 0- 
wies 2,1,75—23,25, jęczmień przemiałowy 20—20,50. bro­
warny 23— 23,75. Wiiinio: zyio 24—25, pszenica 24, owies 
22, jęczmień przemiałowy 20, browarny 24.

Inne ziiendoptody. Warszawa: groch W iktor ja 30—35, 
rzepair zimowy 31—33, koniczyna czerwona bez ka- 
nianki 160— 190, koniczyna Diala bez Kanianki 250—360. 
Poiznań: groch Wiktorj-a 20— 25, rzepak 29—30, Folgera 
23— 25, ziemniaki jadalne 2,50—2,80. Lublin: rzepak 3C 
do 31, koniczyna czerwona 140— 160, koniczyna D ia i a  
275—375, gryka 19,50— 20, ziemniaki jadalne 4,50—5, sło­
ma ni ©prasowa 11 a 4—5, siano nieprasowane 8— 10. Wił, 
1110: siano 9— ib, stoma 7, ziemniaki 6— 7.

W porównaniu z cenami z 1 października rb. wszyst­
kie zboża i inne ziemiopłody poprawiły ceny. Szczegól­
nie zwyżaują uwieś 1 jęczmień Niezwykle duże różnice 
cen, w zależności od okolicy istniej? przy ziemniakach, 
gdyż wahają się od 2,50—-7.

ZW YŻKA KURoÓW  POŻYCZEK PAŃSTW O ­
WYCH. Mocna tenouicja uła papie: ów procento­
wych, a zv laszcza ua obligacyj pożyczek pań-
si'w o wy en, iioiioiw -j.iycii na g.emMcn zagraimcz- 
nych, u Lr zy mu je snę w dalszym ciągu. Dziis na ze­
braniu giełdy warszawskiej zaznaczyła się zna­
czna zwyżka dla pożyczek państwowych, zwła­
szcza 6% poż. dolarowej i 1% poż. sabiłizacjfjnej. 
Poż. dii-llonowsika (6% poż. do.ai ow a) podniosła 
się o 2 zł. a poż. siabWiizacyjna o blisko 1 zl. Rów­
nież podniósł się kurs 8% listów Warszawy o b li­
sko 2 zl. W związku z mocną tendencją dla pa­
pierów procentowych kulisa giełdowa jak 11 szer­
sza publiczność poszukuje łych papierów, rzuca­
jąc, jednocześnie na rynek większe ilości bank­
notów dolarowych.

ZM ÓR ZIEMNIAKÓW W  R. 1931. Według pro­
wizorycznego obliczenia -dokonanego przez Głów­
ny Urząd Statystyczny, zbiór iziemniaKÓw w  Po l­
sce wynosi 326.6 millj. kwintali, czyli o  5,7% w ię­
cej niż w  r. ub.

ILE W YW O ZIM Y DZIENNIE DO ANGLJI? 
Według wykazu londyńskiego Urzędu Celnego, 
23 bm. wyładowano w  Londynie nadesziych 
z Gdyni 7-528 bel bekonów- oraz 2.658 skrzyń jaj.

0 0 0

BANK P. K. O. W  ARGENTYNIE. Jak się do­
wiadujemy. starania P. K. O. c zalegalizowaniu 
statutu Banku P. K O. w Buenos Aires zostały u- 
wieńozone pomyślnym skutkiem. Został już bo­
wiem ogłoszony rządowy dekret zatwierdzający 
statuty polskiej placówki gospodarczo-społecznej 
p. n. „Bank Polska Kasa Opieki S. A-, którego o- 
twarcie nastąpi dnia 1 liEppada rb. jest to nerwy 
sukces P . K. O-, która za pośrednictwem swoich 
placówek roztacza opiekę nad naszym emigran­
tem zagranicą. Założenie Banku P. K- O. w  Ame­
ryce należy powitać z  uznaniem, tembardziej, że 
jest to sprawa tak aktualna wobec zachwiania ce- 
łeg^ szeregu banków w  Ameryce, glzie niejedno­
krotnie oszczędności Polaków bywały narażone 
na niebezpieczeństwo-

* * *
Na bezludnej wyspie rozbitk! ociekający wo­

dą:
— Myślisz, że nas odnajdą?
— C napewno! Jesten? poszukiwany przez po­

licję szesnastu krajów.

Rozm aitości.
Spowiedź Dr. Kukowa.

W  czerwonej Moskwie zmarł Dr. Kuków znany 
powszechnie i ceniony dla swej staranności o  dob­
ro chorych lekarz. Nazajutrz prokuratoria Sowie­
tów otrzymała list od zmarłego, list opublikowany 
następnie w  całej rosyjskie1 prasie.

—  Przeu kilkoma laty — ciągnie swą spowiedź 
Di Kuków — zjawiła się u mnie profesorowa R. 
skarżąc się na bóle w  górnej wardze. Znalazłem 
na niej w  rzeczy samej niewielki pryszczyk. W y ­
dał or mi się zaraz podejrzanym. Poprosiłem pa­
cjentkę c pokazanie mi swej kredki. Ujrzawszy 
ten Kosmetyk zrozumiałem wszystko: zawierał on 
tłuszcz koński.

B yły  to głodowe czasy rewolucji, gdy ludność 
żywiła się niemal wyłącznie koniną. Do kredki do­
stały się zarazki Włosienicy. Jest to, jak wiecie, 
straszliwa choroba, która i na ludzi może się prze­
nieść i wówczas niemal zawsze kończy . tię śmier­
cią.

Nic nie mówiąc nieszczęsnej kobiecie wezwałem 
jej męża i odkryłem mu całą prawdę. Dałem mu 
radę, jedyną radę, jaką dać mogła medycyna. Pro­
fesor R. protestował, miał mnie ze szaleńca, pła­
kał. A  wreszcie i on, sam. uczony, ukorzył się przed 
nieuchronna diagnozą wiedzy. Wrócił do domu

swej młodej, niczego nie przeczuwającej żonie 
podał w  zupie dawkę cyankali. Nazajutrz jako le­
karz stwierdziłem śmierć — przez udar serca. 
Dziś profesora R. niema już wśród żyjących: mo­
ja spowiedź zaszkodzić mu nie może.

W 3T pa dek z żoną profesora otworzył mi nową 
drogę medycyny. Tam gdzie lekarstwo było bez­
silne a wiedza jedynie przedłużeniem gorszego od 
śmierci konania, tam kładło kres bolom: cyankali. 
Trucizna stałą się ostatnim ze środków jakie po­
cząłem dawać tym, dla których w  całe me wie- 
dzy i praktyce lekarza me mogłem już znaleźć ra­
tunku.

Wiedziałem o jednem; ani chory an jegc rodzi­
nę. nie zgodzi się przeważnie na podobne wyjście. 
Odeprze je prawodawstwo, navret prawodawstwo 
nasze najhardziej racjonalistyczne, sowieckie. 
Trzeba wobec tego ich wszystkicn: rodziny, spo­
łeczeństwa, prawodawstwa postawić wobec faktu 
dokonanego: lekarze będą truli. Gdy nie zna idą ża­
dnej nadziej! życia, położą mu kres. Kiedyś p< la­
tach, wobec podobnego spisku lekarzy, spisku, 
który obejmie wszystkich, ludzie, prawodawcy, 
sędziowie zrozumieją. Uznają By to jednał na­
stąpić mogło muszą się dziś znaleźć lekarze któ­
rzy będa truli. Trułem- Sam wystawiałem późnie’ 
diagnozę śmie-d. Tak otrulem"40 osob

Pytaci< teraz dlaczego sam, w  sile wieku i 
zdrów popełniłem to samobójstw-ą? Niech się 
i z niego wyspowiadam. Było to wykonanie w y ­
danego na siebie samego wyroku.

Niedawno zachorowała Natasza b. Zmarł? ona 
przed kilkoma dniami. Na atak serca. TaK wypi­
sałem w  wystawionym przez siebie ateście. Było 
tc jeszcze jedno, jak domyślacie się morderstwo. 
Skonstantowaiem u chore] raKa żołądka. Cóż mia­
łem robi? Gdym jednak dokonał sekcji zwłok 
przekonałem sio o straszne^ prawdzie: diagnoza 
przez dziwny, niewytłumaczalny przypadek iosu 
była mylną. Raka żołądka nie było.

-Natasza B. była moją kochanką. Ale to do rze­
czy nie należy Sekcja pokazał? mi mój błąd, mói 
wielki, bardzo wielki grzech W yzw oli dobrewo1- 
na, przez własne sumienie wyznaczona kara.

Jak uleczyć katar.
W  monachijskie gazecie lekarskiej ukazał się ai - 

tykuł omawiający środki zaDobiegawcze oraz śro­
dki radykalne leczące k?tar. Ta zdawałoby sit 
aajniewipniejsza — 1, jednak często męcząca dole­
gliwość —  leczona rozmaitemi skomplikowarerr 
specyfikami —  przewlekł: nierzadicj 1 wywołują­
ca Komplikacje — radykalnie daje się usunąć przea 
krople jodyny. Wybita! lekarz: austriaccy, profe- 
SO'77 Bier i dr. Weiss stwierdzają do czego ich u- 
prawni? długoletnie doświadczenie, iż zaczątki ka­
taru niszczy i nie pozwala mu się rozwinąć jedna 
kropla jodyny, rozcieńczona w  szKiancc zw yczaj­
nej wody Wo-de z jodyną należy wypić duszkiem 
Zbawczy skutek tak prostego leku obydw a  uczeń, 
przypisują specjalnemu działaniu homeopatyczne- 
mm.
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KSIĄDZ POWODEM SKARGI ROZWODO­
WEJ. W  Passaic N. J. dr, Ludwik Kowalski za­
żądaj rozwodu ze żoną, gdyż ta złamała mu wia­
rę z księdzem Ja n e m  Lorencem z Nortihamipton. 
Jak twierdzi dr. Kowalski w  zaprzysiężonych ze­
znaniach, pewnego razu zastał w sypialni swe] 
żony księdza Lorenca rozebranego w  całkiem nie 
dwuznacznej sytuacji... Cała sprawa wywołała 
wielkie zgorszenie na emigra qji.

MROZY I ŚNIEGI W  NIEMCZECH Po bardzo 
ciepłych ostatnich dniach w Niemczech południo­
wych zaznaczyła się wczoraj wieczór gwałtowna 
zniżka temperatury, dochodząc w różnych miej­
scach do kilku stopni poniżej zera. W  Schwarz­
waldzie spadł śnieg, którego warstwa w dolinach 
wynosi 15 cm. Także w Bawarii pada od 24 godzin 
gęsty śnieg. Na ulicach w Monachium zaspy śnież­
ne tamowały wszelki ruch kołowy. Tramwaje w y ­
ruszyły z remiz dopiero po usunięciu śniegu płu­
gami śnieżnemi. Komunikacja automobilowa jest 
bardzo utrudniona.

PLAGA SZARAŃCZY, Z Santa Lucia w Argen­
tynie donoszą, że  nad tą miejscowością zjawiła 
się ponownie plaga szarańczy, której przelot w 
niezmierzonych masach trwał przeszło 7 godzin. 
Oczywiście groźny wróg zamienił okolicę w .pu­
stynię niszcząc doszczętnie zasiewy w polu i o- 
grodacłi. Znaczne straty .ponieśli plantatorzy w o- 
grodnictwie owocowem, gdyż chcąc uratować 
przed zniszczeniem sadiy —  zaczęto na gwałt zry­
wać owoce, do zwiezienia których brakło jednak 
aut ciężarowych.

FRANCUSKA FABRYKA DYNAMITU W YLE­
C IAŁA W  POWIETRZE. W  fabryce dynamitu w  
Perpignan (Francja) wydarzyła się silna eksplozja, 
która zniszczyła większą cześć fabryki- Liczba za­
bitych i rannych nie jest jeszcze znana.

SOWIECKA ŁÓDŹ PODW ODNA ZATONĘŁA 
PO  ZDERZENIU Z PAROW CEM NIEMIECKIM. 
Z  Helsingforsu donoszą, że parowiec niemiecki 
„Gratia‘ ‘ zderzył się w  zatoce fińskiej z sowiecką 
łodzią podwodną, która natychmiast zatonęła. W  
lodzi podwodnej znajdowało się £0 marynarzy.

TAM GDZIE LALA SIĘ WÓDK STANAŁ DOM 
LUDOW Y IM. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Dnia 15 
listopada odbędzie się uroczyste poświęcenie Do­
mu ludowego T. S. L. w Dobrowodach, pow. Zba- 
Taż. Dom zbudowano na ruinach starej karczmy 
z  miejscowego kamienia 'kosztem 18.000 zł. Dom 
ten o imponujących rozmiarach 30 ,m- x 16 m. jest 
największym w powiecie zbaraskim, a prawdopo­
dobnie i w  województwie. Zebranie z udziałem 
300 gospodarzy postanowiło nazwać dom ten: 
Dom Ludowy T. S. L. im. Marszałka Piłsudskiego,

ODCIĄŁ ZONIE JĘZYK. Z Srebracy (Jugosła­
wia) donoszą, że niejaki Miłosiewicz w czasie kłót­
ni z żoną odciął jej język. Podczas kłótni Milosze- 
w icz zakazał żonie odpowiadania, a wreszcie nie 
mogąc jej zmusić ido milczenia, przywiązał ją na 
podwórzu do drzewa i podtrzymawszy język ob­
cęgami, odciął go nożem.

Zbliża się  zima.
Już pierzchły w  dal wieczności,
Słoneczne, jasne, dnie —
Nad nami chmur ciemności —
I zimny wicher dmie...

Na polach wronie stada —
Coś smutnie kraczą wraz,
Liść zżółkły z drzewa spada —
Zimowy idzie czas—

Badyle zeschłych ziółek,
Wiatr trąca bezlitośnie —
I niema już jaskółek —
Nie wrócą aż o  wiośnie...

I ludziom tym biedakom —
Wiatr smutną śpiewa nutę,
Że wnet już nieborakom* —
M róz ostrą da pokutę...

Lecz nie rozpaczać dzieci,
Gdy smutnie wicher nuci —
Czas zimy jakoś zleci 
I śliczna wiosna wróci...

0  nie smuć się dziewczyno,
Szalikiem okryj głowę — 
l e  smutne dnie przeminą —
1 wrócą dnie majowe...

O nie smuć się młodzieńcze,
Że brudne sa kałuże —
Wiatr zimny dąć przestanie —
Zakwitną znowu róże—

0  nie smuć się mateczko,
Go w  okien patrzysz szybki, 
żakołysz swoje dziecko —
1 gotuj smaczne grzybki...

0  nie smuć się ty Uiłopie,
Że czarne walą chmury —
Lecz żytni snop po snopie —
Wal silnie cepem z g ó ry -

Cboć smutnie wicher nuci —
I błota wszędy zadość,
Nie płaczmy, wiosna wróci —
J znowu będzie radość—

1 bocian na topoli,
Swern dziobem zaklekota —
Wyrośnie zboże z roli.
Gdy przyjdzie wiosna złota... Izydor W ilk,

Wolne żarty.
CUDOWNE KURY.

Pewien Amerykanin, zwiedzający Dols-kę, wdał 
się pewnego razu w rozmowę z gospodarzem pol­
skim, który właśnie karmił kury. Chciał zaimpo­
nować polskiemu chłopu.

— Wasze kury są o wieie gorsze od naszych w 
Ameryce —  rzekł.

— Możliwe — odpowiedział spokojnie chłop.
— Nasza kura, którą miała moja ciotka, — mó­

wił dalej Amerykanin — zjadła jednego dnia całą 
szuflę pszenicy, poszła do kurnika i zniosła 12 jaj- 
Tak samo drugiego i Jrzeciego dnia. Czwartego 
dnia siadła na tych wszystkich jajach j wysiedziała

72 kurcząt z 36 jaj. Takie gatunki kur mami' w A- 
m eryoe !

— O! To ja opowiem Panu o kurze mojej matki 
— rzekł Polak. —  Eiedna to była kura, prawie śle­
pa. Najadła się kiedyś trocin, myśląc, że to otręby. 
Poszła następnie do gniazda i zniosła deskę jedno­
metrową. Następnego' dnia najadła się znowu tro­
cin i zniosła drugą deskę. Trzeciego dnia taksa- 
mo Następnie usiadła na tych deskach i wysie­
działa Krzesełko kuchenne, kanapę stół i stolik-

—  Widzi pan — rzekł śmiejąc się chytrze — ta­
kie sa nasze kury wt Polsce

Amerykanin wyniósł się, jak zmyty. 
w m sB am m sm m um m m m m m am m m m m m m m

Odpowiedz} Redakcji i Administracji
U. Gąsienica Makowski: 5 zł. otrzymaliśmy. Prenu- 

me-atę policzyliśmy do 8. 4. 932. —  Zamorski A.: 8 
doi. zapisaliśmy. Zapłacone do 12- 12. 932. —  Stopa J.: 
20 fr. wpisaliśmy. — Cyrulik Sz. 2.50 wpisaliśmy. P re­
numerata zapłacona do 14 12. 931. —  Markiewicz SC: 
10 zł. otrzymaliśmy. Zzpłaconi do 2o. 10. 932. Zaległość 
skreśliliśmy. —  Walenckl J.: 1C fr. zapisaliśmy. —  Gor­
czyca Fr.: 20 fr. otrzymaliśmy. —  Pawei Omactiel: 
Sprawę sprawdź5 jeszcze raz p. red. Stączek. —  Praj- 
sirear Kazimierz: Dzięki za słowa uznania. W iersz z pe- 
wnemi poprawkami dajemy. Doradzamy wiele czytać 
dla poprawy formy. Prosimy o jednanie nowych czyite.- 
ników. —  F. G. Głowienka: Adres podany nam wystar­
czający: Tam trzeba pisać. —  Litwiński Fnancistzek: 
Rękopisy wierszyków zagubiły się nam, bardzo prosi­
my o nowe. Serdeczne pozdrowienia — Andrzej Gąsie­
nica Makowski: Serdeczne dzięki za list i obietnicę jed- 
naia czytelników! —  Lewiński Franciszen Poparliśmy, 
prosimy o wiadomość czy poskutkowało. —  Izariskl 
Marcin: Zgoaa, ale prosimy w listopadzie przysłać, bo 
i nam bardzo ciężko. Przeciw wspomnianej.dokuczliw,o- 
ści wystąpimy z  akąją w Przyjacielu i na terenie sej­
mowym.

Odpowiedzi inwalidom i emerytom,
Piszczek Br.: Zaopatrzenie przyznano. —  Swed L: 

Wdrożono dochodzenie, czy sieroty zarookowaiy. —  
GładySiewici, Agn.: Zarządzono przesłuchania świad­
ków. —  Dworak: Urzędowe stwierdzenie nie podlegu 
sądom karnym i może być niedokładne. Jeśli dochody 

I są mniejsze, należy wykazać je dokładnie ' potwierdzo­
ny przez urząd skarbowy wykaz z reklamacją prze­
słać tui. Izbie skarbowej. Pogróżki nikogo nie prze­
straszą 1 celu ni-e osiągną. Prwigga St.: Nie znając

I imienia matki, ani poległego jej syna, ponaglać sprawy 
nie mogłem, '''eraz ponaglone. —  Zamorska Agu : Około 
60 ał. miesięcznie, o ile mieszkają w granicach Polski. 
Na pobyt zagranicą musi się postarać o zezwolenie Mi­
nisterstwa skarbu — Kędra A., Wyspiańscy J. i A*.

( Miatus,zek P. przez p. W L Pałysa. —  Stasik St. 1 M.:
| Ponaglone. Po otrzymaniu wyjaśnień Izby skarbowej 

odpowiemy. Spraw przedr wni-onych 1 załatwionych 
i  prawomocnemi orzeczeniami odgrzebywać nie należy,
1 bo to n-ic n,ie pomoże a naraża na koszty i stratę czasu.

Ponaglać będziemy -tylko takie sprawy, które zale­
gają najmniej pól roku. Należy pamiętać o tem, że Izba 
skarbowa ma do załatwienia kilkadziesiąt tysięcy podań 
rocznie -i jedna - tą samą sprawą wielokrotnie zajmo­
wać się nie może, zwłaszcza, iż i tu znaczne przepro- 

i wadzono redukcje sił pracowniczych.
owduatt

T e g o  leszcze nie b y ło
Z PO W O D U  K R Y Z Y SU  dodajemy rewolwer Syst- 
.B row n .” U. P. N r  2341 strzępiący z naboju (bez 
zezwolenia policji) otrzyma każdy bezpłatnie, kto 
zamówi u nas z e g a r e k  ze złota francuskiego 
„Ankier", niczem nie różniący się od prawdziwego  
złota 18-karat. za zł 8'25 (zam. 60’— ) z 10-letnią 
gwarancją, wyr. do minuty, z wiecznetn szkłem 
2 szt. Ib 1— , lepszy gatunek 15'— , 18 — , kryty 
z 3-ma kopertami „Remontoir* 15'---, 17'— , 19'— , 

25'— , na rękę 15'— , 20’— . 
Dęwizki ze złota francusk. 
2 '— , 4‘— , 6— ,8 '— .Wysyłamy  
pocztą na listowne ż&mówie- 
nie za zaliczeniem. Za koszta 
przesyłki płaci kupujący. Bez 
ryzykal W razie niespodoba- 
nia się zwracamy pieniądze. 

A dresow ać:

SZWAJCARSKI DOM EKSPORTOWY, W ARSZAW A, PI. Napoleona.
Odz. 17, skrzynka pocztowa Nr. 660.

Najstarszy i najtańszy Dom Muzyczny w Po lsce '

Co n a c y  CYPRYS
HrahOw, Szewska u /k l .
wysyła znacznie taniej wsku­
tek k r y z y s u  —  mandoliny 
wioskie po zł. 20—25'— , kon­
certowe 30— 35 zł., skrzypce 

s . , ,u>czkiem 19 zł., koncertowe 30,
46 , o. ,  i - K la rn e ty  8 klap 30 zł. —  10 klap.
38 zł., 12 kłap. 45 zi. Gitary koncertowe 3 5 -4 5 .
Kornety 95 zł. HarmoDje z 2-a wysówkam i 25 zł. W ie ­
deńskie 1 rzęd. 34 zł.,' dwurzędowe 50 zł. —  Nikl. zegarek 
Roskop z łańc. 9 zł., niklowy płaski marki „Emigna“ 18 zł 
budzik najlepszy 12 zł. —  brzy twy  „Solingen* pc b, 8 
i 10 zł- — maszynki do w łosów  a—12 zł Diamenty do 
szkła po 6, 8 i 12 zł. W ysyłka za pobraniem- l ennik ilu­

strowany zegarków i instrumentów oarmo.

| Dr łA M s r m a n ,  Adwokat!
•  otworzył kancelarję 1327 t

• w Krośnie, naprzeciw „Snopa".
t

f ORTOpfoŶTA M. Ł. Polaczek
ze Sambora będzie przyjmował i wykonywał zamówienia: 

nr Przemyślu dnia 9, 10 i 11 listopada yr Hoteiu 
„City”, w Jarosławiu dnia 12 i 13 listopada w  Hotelu 
„City", w  Łańcucie od dnia 14 do 16 listopada w H o­
telu Danielewicza. w  Rzerzowle dnia 17 i 18 listopada 
w Hotelu Udziałowym, w Dębicy dnia 19 i 20 listopada 
w  Hotelu.

Waine! Uwaga! Przeciw n ajb ardzie j u o o rc iy -
w y m  i  z a s t a r z a ł y m  w  y  p  a d k o  m

Dla chorycb- 
Dla cierpiących 
Dla zdrowych:

reumatyzmu, pość*, bilów nerwowych, bilu głowy zgbów, orzeclw bolom żył. opuchliznom, bolon rfio. kłuciu w boku, zapaleniom 
stawów i tym podobnym chorobom. —  Chwalę ogólnla znakomity 1 słrwny wypróbowany w kilkuset szpltalaoh środek do nacierania

—  Sku tek —  
n adzw yczajny ICHTtOMENTOL =  Działanie —  

p ew n e i szybkie
ferin a n rhh o wystarczy, ab) alg przoknnno, 20 tylko p r a w d z iw y  ichkiorantoi E d a lm s n a  Domaga nawet r  takim wynadko, pdzlo Inno nie Domagały 
J B U l l o  J l l U U a  przeszło 16 tysięcy podziękowań I tyslao pośwladozoń znakomllyoh lekarzy. wskazują on znakomita oomoo orawdzlwago i C r t T f C * M B N T O L U .

<MOV*na fabryita 1 w ysyłua p ra w d iiw a y o  tchtiom entelu:

Laboratorium aptekarza Mra. Szymona Edelmana we Lwowie, ul. Teatyńska 16.
Raszek prawdziwego ichtiomentoin (iranco) z opłacona pocztą i opakowaniem  kosztuje 13'—  złotych. —  10 flaszek prawdziwego

Ichtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem  kosztuje 24 złote. —  25 flaszek 58 złotych. 769

I
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